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się nadsyłać franco do Administracyi 
cyi niezwracają się 


oos bywają niszczone. 


Kraków 16 listopada. 


Podaliśmy wezoraj mowy posłów pol- 
skich powiedziane w sejmie pruskim pod- 
czas rozpraw nad budżetem ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Nic w nich nie znaj- 
dujemy nowego, bo tylko stwierdzone po- 
nownie to samo stanowisko, jakie posłowie 
polscy od lat trzydziestu w parlamentach 
berlińskich tak chlubnie, lubo bezskutecznie 
zajmują. Świeże fakta; które mowcy przy- 
toczyli z ostatnich czasów, świadczą, że 
także nic się nie zmieniło w systemie rzą- 
dowym wobec polsko-katolickiej ludności. 
Owszem, zaostrzony kulturkampfem, utrzy- 
muje się w całej mocy ten gam ostracyzm, 
który mimo systemu konstytucyjnego umie 
zawsze odmawiać polskim poddanym praw 
obywatelskich i w zastosowaniu ustaw od- 
rębną dla nich zachować miarę, podobnie 
jak to się dzieje w absolutnych rządach 
Resyi. Oba rządy z jednej wychodzą zasa- 
dy: nie dopuszczają one bowiem, aby na- 
rodowość polska połączona zwłaszcza i zgo- 
lidaryzowana z katolicyzmem, mogła wejść 
w karby idei państwa w jej obecnem po- 
jęciu. Jak w Rosyi obowiązują dotąd uka- 
zy odmawiające praw cywilnych, możności 
"nabywania dóbr Polakom i katolikom, tak 
w Niemczech istnieją ustawy odmawiające 
prowincyom polskim pewnych swobód i 
praw obywatelskich, jak np. wyjątkowa 
ustawą dla Wielkopolski, niedopuszczająca 
tam reprezentacyj powiatowych. Jak pod 
rządem rosyjskim, tak pod rządem niemie- 
ckim dowolność interpretacyi prawa i roz- 
porządzeń rządowych przez urzędników ma 
szerszą skalę, skoro tylko chodzi o Pola- 
ków. Przykłady przytoczone przez mowców 
stwierdzają ten fakt, że system rządowy 
pruski nie uznaje legalnego i prawnego 
stanowiska narodowości polskiej w pań- 
stwie, zwłaszcza zaś przy obciążającym 
zawsze dodatku religii katolickiej. 

Gdy stosunek państwa i rzadu de naro- 
dowości naszej opiera się na bezwzględnej 
negacyi, nie może być innem stanowisko 
posłów polskich, jak ciągłą afirmacyą idei 
polskiej i złączonej z nią sprawy wiary. 
Afirmacya ta wznawia się co roku i po- 
wtarzać się będzie tak długo, dopókąd, jak 
słusznie powiedział p. Kantak, „nie przyzna- 
cie. nam równouprawnienia*. Afirmacya ta 
polskości połączona z protestem przeciw 
nadużyciom i wyjątkowemu postępowaniu 
organów rządowych, stanowi jedyną korzyść 
konstytucyonalizmu dla prowincyj polskich 
podległych Prusom. Głosy polskich posłów 
wyrażające nadzieję i wiarę w przyszłość 
narodu, oraz obowiązek dotrwania i pielę- 
gnowania polskości i wiary katolickiej, sta- 
nowią piękną antitezę w tych sejmach i 
parlamentach, gdzie naród niemiecki ogła- 
sza swój tryumf, odmawiając innym na- 
rodowościom prawa bytu. Jest coś wię- 
cej w przemówieniu p. Kantaka, bo jawne 
stwierdzenie, że nadzieja przyszłości i wier- 
ność dla idei narodowej nie wymagają, jak 
się wyraził  „zakusów rewolucyjnych“ ; 
przeciwnie, zgodną jest z legalnem sta- 
noówiskiem wobec rządu, gdyby tylko rząd 
to legalne stanowisko przyznać zechciał. 


JENERAL HENRYK DABROWSKI 


twórca legionów 
i jego oszczercy. 


(Dałszy ciąg). 


Klub naszych republikanów, a raczej demago- 
gów paryskich mając w legionach wielu oficerów 
należących do tego spisku, a w których liczbie 
niezawodnie był Wierzbicki, autor dziś cytowa- 
nego pamiętnika, co swemi oszczerstwami i kłam- 
stwami napsuł tyle krwi, Drowi Mosbachowi klub 
ten republikański podług wszelkiego podobień- 
stwa, głównego miał kierownika w osobie Józefa 
Kalasantego Szaniawskiego, który ze wszystkich 
co.do tej partyi należeli, najwięcej miał nauki, 
przebiegłości i fanatyzmu. Słowem, był to skoń- 
czony ideolog w rodzaju tych, którzy w rzeczy 
publicznej najwięcej bruździli, a których Napoleon 
tak serdecznie niecierpiał. 

Nienawiść , jaką pałał ku Dąbrowskiemu, głó- 
wnie ztąd poszła, że legiony i ich organizator 
nosiły charakter polityki czynu, kiedy ideolog 
Szaniawski marzył tylko o najszerszej propagan- 
dzie wyobrażeń repu likańskich w Polsce. Wszy- 
stko inne miał za nic i ktokolwiek imał się rze- 
czy publicznej nie w tym kierunku, uchodził 
w jego oczach za zdrajcę — Ta myśl wszędzie się 


Agitacya używająca wszelkich środków, 
aby i w Głalicyi doprowadzić narodowość 
naszą do warunków, w jakich znajduje 
się polskość pod rządami Prus i Rosyi, 
fałszywie tłomaczyła mowy polskie w pru- 
skim sejmie, chcąc wykazać wrzekomą 
sprzeczność między postępowaniem posłów 
polskich w Berlinie a milczeniem posłów 
polskich w Wiedniu. 

Sprzeczności tu żadnej nie ma, okrom 
tej, jaka wypływa z różnicy położenia. 
Wszak narodowości polskiej w Galicyi nie 
nie zagraża ze strony rządu, używa ona 
równych z innemi praw w państwie a na- 


wet pewuej opieki. Afirmować przeto pol-| czysto 


skości nie ma tu powodu, równie jak nie 
ma podstawy do protestu przeciw krzyw- 
dom i uciskom, skoro te nie istuieją. Ja- 
każ więc analogia i jakaż tu sprzeczność? 
Czy posłowie nasi w Berlinie. podnieśli 
sprawę polską w obee ogólnych europej- 
skich zawikłań, czego od delegacyi wie- 
deńskiej natarczywie domagają się pewne 
organa, bez względu, czy krok taki byłby 
szkodliwym lub pożytecznym? Bynajmniej, 


posłowie wielkopolscy ani jednem słowem by 


nie dotknęli ogólnej sytuacyi politycznej, 
mówili tylko o uciskach wewnętrznych i o 
sprawach prowineyonalnych, podobnie jak 
to zwykli czynić posłowie nasi w Wiedniu, 
ilekroć interes kraju i narodowości jest w 
grze. Czy reprezentanci galicyjscy kiedy- 
kolwiek wyparli się tego, co zaafirmowali 
ich koledzy berlińscy; podobny zarzut mo- 
gą tylko podnosić te organa, których. za- 
daniem szerzyć w kraju waśń i podkopy- 
wać powagę jego rzeczników. 

Jest różnica zasadnicza stanowiska po- 
słów z obu tych dzielnie Polski, a wypływa 
ona z odmiennych warunków. W Berlinie 
reprezentanci nasi bierną tylko mają rolę 
i mogą jedynie zanosić protest; w Wiedniu 
zaś stanowią czynnik polityczny. Tam po- 
trzeba nam, jak już gdzieś powiedziano, 
trybunów narodowych, politycznych, że się 
tak wyrazimy wyznawców sprawy przesą- 
dzonej i z góry potępionej; tutaj potrze- 
ba nam miary, zręczności, korzystania z da- 
nej chwili, rachowania się z położeniem, 
zgoła, zmysłu politycznego. Tam już nie 
nie ryzykujemy, bo wszystko nam zostało 
odmówione; tu wiele stracić możemy, 8 
wszystkiego spodziewać się mamy: prawo, 
Harmonia przeto zupełoa panuje między 
polityką delegacyi wielkopolskiej a delega- 
cyi galicyjskiej, i godzi się na pewne mnie- 
mać, że gdyby te dwa grona naszych re- 
prezentantów przerzucić i zmienić im rolę, 
tak jedni, jak i drudzy nie zmieniliby kie- 
runku, który domaga się innego postępo- 
wania w Berlinie, a innego w Wiedniu. 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Lwów 15 listopada. 


Dziś rano cdbyło się uroczyste poświęcenie gma- 
chów tutejszej szkoły politechnicznej i zarazem inau- 
guracya nowego rektora p. Jalisna Zacharyewi- 
cza, na którą to uroczystość przybył z Wiednia mi- 
nister oświecenia Dr Stremayr. 


przebija w jego ówczesnej korespondencyi; w je- 
dnym liście do Kazimierza Gliszczyńskiego , tak 
pisze: „Chociaż szczupli liczbą, stoimy za nie- 
przełamanym puklerzem praw człowieka ; a jakże 
o zwycięstwie wątpić możemy? Potęga mocarzów 
uklękła (?) przed siłą tych odwiecznych pryncy- 
piów, przeciw którym sprzysięga się teraz. szmer 
intrygantów polskich. Opór całej Europy niedo- 
kazał nie więcej, .tylko, że kilką milionami świe- 
żych republikanów wzmocnił na nowo sprawę wol- 
ności“ ,.. Szaniawski marzy na jawie, ciesząc się, 
że pokój w Campoformio pomnożył liczbę repu- 
blikanów, jakby samo przyłączenie Belgii i lewe- 
go brzegu Renu, przysparzało wyznawców jego 
idei. 

Ciesząc się tedy z jednej strony, oburza się na 
własnych ziomków i pyta: „wśród tych olbrzy- 
mich zapasów, cóż sprzysięgające się karły nasze 
znaczyć będą? — Nadęci artyficyalną reputacyą, 
którą im budują wysłańcy ich wewnątrz, kraju; 
pyszni z przypadku, który oddał w ręce ich her- 
szta (Dąbrowskiego) legiony polskie we Włoszech ; 
zdaje się, że oni opanowali wszystkie pryncypal- 
niejsze sprężyny politycznej machiny; usiłowania 
zaś czystych patryotów zdają się być tak słabe- 
mi, że je zaledwie spostrzedz można ,..* í 

Czuje to przenikliwy Szaniawski z bólem, jak 
roboty jego szajki, bledną obok legionów — ale 
nietraci nadziei, ża partya  demokratyczn ch re- 
publikanów weźmie nad nimi górę... Radzi też, 
żeby w kraju, jak z najgorszej strony przedsta- 
wiać roboty. Dąbrowskiego, Wybickiego, Kniązie- 
wicza; „wystawcie, -jakie intrygi panują w rozda- 
waniu rang w legionach... Przypomnijcie słą- 
wna wyprawę Wielkopolską, tego wielkiego wo- 


Po ministrze zab ał głos ustęp"jący rektor Dr. 
c fsiiyo rozwoju 


imienia 
się. starali. 

Na tem zgromadzeniu w auli byli prawie wszyscy 
dotąd żyjący obecai i dawniejsi profesorowie techniki 
lwowskiej. Wieczorem odbzł się obiad u nowo obra- 
nego rekt'ra, na którym był obecny także minister 
Dr. Stremayr. 


Wiedeń 14 listopada. 


„CII Ostatnim wieściom pokojowym tax mało przy- 
pieują wagi, jak poprzednim. Mają one jedno i to 
samo źródło, t. j. żądzę sousncyi. Jedno atoli ze 
wszystkich tych wieśsi povoli wyłaniać sig zaczyna 
jako pewnik, z którym w bliskiej przyszłości liczyć 
się wypadnie. Nie wątpią prawie, że pokój turecko- 
rosyjski będzię pokojem oddzielnie między chiome 
stronami wojojęceni zawertym, bez pośrednietwa i 
adziału Earopy. Jeżeli prawdą jest, że ks Bismark 
dzierży w ręku swem sieć iatryg dyplomatycznych 
w. całej Karopie, to postara się v taki pokój, w któ- 
ry wmiesza się półurzędowe, z wykluczniem urzę- 
dowem innych mocarstw. Nie nadarmo bawi ka. 
Reuss, powiernik Cars, cesarza Wilhelma i ks. Bis- 
merka w Stambule. W hwii stosownej ks. Reuss 
wystąi jako pośrednik, ale nie w charakterze urzę- 
dowym, a pewnego pięknego poranku usłyszymy 0 
rozpoczęciu układów o zawieszen'e brori między dwie- 
ma głównemi kwaterami wojenbemi. Wtedy Faropa 
stanie wobec fait accompli. Następne rokowania 
pokcjowe doprowadzą do r(zmaitych zawikłań dyplo- 
matycznych, w których wslka o interas Auetryi nie 
małą będzie grała rolę. Aty mieć wyobrażenie 0 sto- 
sunku Niemies do dwóch 8:rzymierzeńców w związ- 
ku trójessarskim do Rosyi i Austryi, trzeba tylko 
przytoczyć fakt, że niemiecki bank państwowy pcd- 
wyższył dyskont woksiowy, biedy Austrya zaciągagła 
pożyczkę rentorą w złocie, zniżył ześ dyskont we- 
kslowy, gdy teraz Rosya rozpisuje uową pożyczkę 
wojenną. 


dza, którego podła czeladź, śmie już podawać, na 
zastępcę nieśmiertelnego Kościuszki. Przypomnij- 
cie sławniejszy jeszcze koniec tragedyi w Koń- 
skich i Radoszycach; przypomnijcie ścisłą z Su- 
warowem przyjaźń, z tym to monstrum , który 
w oczach samego nawet okrutnego despoty po- 


padł w niełaskę za swoje morderstwa. Przypo- 
mnijcie grzecznę przyjęcie u dworu berlińskiego, 
chociaż list Króla pruskiego do Suwarowa malo- 
wał pierwej Dąbrowskiego, jako największego ra- 
busia ; przypomnijcie osobliwie ostatnie wysłanie 
Niemojewskiego do Drezna z listami do oficerów 
saskich z proklamacyami po kraju rozrzucić się 
mianemi; postępek — z którego Ichmoście nigdy 
się wytłumaczyć niepotrafią, bo on dążył nadto 
wyrażnie do skompromitowania wszystkich pa- 
tryotów co na terytoryum saskiem znajdują się; 
do ogołocenia Polaków z ostatniego schronienia 
bez którego wszystkie na potem porozumienia 
stałyby się niepodobnemi; do zbudzenia przed- 
wcześnie baczności uzurpatorów i przyduszenia 
reszty usiłowań cnotliwych. Przypominajcie inne 
setne szczegóły...“ s 

Ustęp ten wyraźną ma cechę instrukcyi prze- 
słanej z głównego komitetu paryskiego dla zwią- 
zkowych w kraju, a podług wszelkiego podobień- 
stwa Szaniawski głównym był kierownikiem za- 
wiązanego spisku. À i 

W innym liście maluje on w różowych kolorach 
ruch rewolucyjny rozpościerający się po całej 
Europie; na Grecyi wielkie pokłada nadzieje, o 
Niemczech nie wątpi, że nawet samych Francu- 
zów przesadzą; zgoła wszyscy i wszędzie pójdą 
za tym ruchem, „tylko Moskale i Turki zdają 
się stać w ostatniej parze republikańskiego tań- 


wiedzieć tutaj jakis usposobienie panuje w Berlinie, 
bo wistr z nad Sprewy tak prędko wywiera wpływ 
na temperaturę prasy nadtybrańskiej, że dosyć spoj- 
rzeć na tatejszy rządową termometr, by mieć wyo- 
brażenie o stopnia gorąca, albo zimna w sferach rzą- 
dowych praskich. Przyzwyczajon? nas od dawna do 
oznak miłcś i tego zgodnego małżeństwa, ale nigdy 
podobno jeszcze nie panowała w niem tak miła har- 
monis, i tak serdeczne odczusie wspólnych myśli, 
dątności, przekonań. Każda struna dotknięta w Bər- 
linie, odbija się natychmiast echem w stolicy włoskiej. 
Ale ta struna nigdy nie bywa poruszona w Rzymie, 
tutejszym liberałom echo zupełnie wystarcza i opie- 
ka troskiiwa berlińskiego małżonka. Przed wybora- 
mi we Francyi znać to było doskonale, i dzisiaj zno 
wo, gdy chwila stanowcza radeszła dla rządów mar- 
szałka, tak zgodnym tonem przemawia prasa nie- 
miecka i włoska, jakby ten sam głos dawał się sły- 
ezeć i w Berlinie i Rzymie. Zgodny ten duet zwraca 
na siebie uwsgę kół politycznych i podobao nawet 
wywołał ze strony aa nie ba”dzo słodkie dyplo- 
matyczne uwegi nad 


w gabinecie. P. Zanardelli niezgadza się na zapatrywanie 
prezesa gabinetu w nab s kolejowej, p. Nicotera pra- 
gnie podobno spocząć na 


turalnie, ża pierwszym kandydatam ma liście jest j 
być musi p. Crisp, a czy obejmie on tekę spraw 


też p. Mancini pokieruje politykę zegraniozną, zu- 


nie zaaczą. Może gabinet pozostanie nistkoięty, ale 


consorty, nie przyjdą do władzy i przyjść nie mogą; 
ale gdyby nawet powrócił» ministeryum, Lisnza, Ming- 


tang wychodzą rozkazy częściej, niżeli z Kwiry- 


garnia S. A. Krzyżanowskiego, 


przyjmują: w Paryżu wyłącznie p. Adam, 


wski, Faubourg Poissonitre 33); 
Mosse (także w Ber] 


Rzym 11 listopada. 
(R. F.) Nie potrzeba czytać dzienników, chcąc 


nem polityki włoskiej. 
Wezoraj obiegały pogłoski o częściowych zmianach 


urash, p. Melegari od dawna 
wzdycha do wygodniejszego życia na stare lata. Na- 


wewnętrznych, sprawiedliwości. czy dyplomacyi, lab 
pełnie to wszystko jedno. Osoby w tej chwili nio już 


gdyby nawet cały ustąpił miejsca innym ludziom, 
gystom pozostanie ten sam. U miarkowani. tak zwani 


hetti e tutti quanti, mam silne przekonanie, że kis- 
runku pruskiego jużby zmienić nie zdołało. Włochy 
ostatecznie zwiąrały się z polityką niemiacką, przy- 
jęły ją za swoją, a ludze dzisiaj rządzący wpoli 
przekonanie w koła liberalne, że inaczej być nie mo: 
że, że każdy inny obrót rzeczy jest zdradą sprawy 
narodowej i cywilizacyjnej, bo wielkie fcazesy BĄ i 
tutaj na porządku dziennym. 
Dwór nigdy praskim nie był, może być, że nim 
do taj chwili nie jest, sle z dworem nikt się tu nie 
Król zupełnie abdykował z władzy; dawniej 
się do spraw ważniejszych, brał w nich u- 


male wpływem przewałał. Odkąd lewica przy 
ow 


licy królestwa włoskiego, w tym Rzymie, który miał 
się pozbyć 
stać się miastem świeckiem i liberalnem w chwili, 
gdy o królu nikt nie wspomina, wszyscy kez wyjątku 
zajmują się Papieżem a organa liberalne podając 
nieustannie falszywa wiadomości z Watykanu, najlo- 
piej zdradzają swoje zajęcie i ogólne usposobienie. 
Nikt nawet mie spojrzy na Kwirynał, wszystkich bez 
wyjątka oczy, przyjaciół i nieprzyjaciół, zwrócone BĄ 
ku Watykanowi. 

Ale jeżeli dwór nic nie znaczy, gabinet ma nato- 
miast swój dwór osobny i swego pana. Z pałacu 


ca, ga ira, ale nie można zakładać się, czy Mu- 
zułmanie nie wyprzedzą Bajtuszków*. 

Tym razem Szaniawski sięgnął w głęboką przy- 
szłość i odgadł to, co się dziś robi: Turcya wy- 
przedziła Rosyę w nadaniu konstytucji, którą 
republikańska teorya uważa za przedsionek re- 
publiki. 

W dalszym ciągu p. Kalasanty nie mogąc stra- 
wić Dąbrowskiego i jego robót, woła ostrzegają- 
cym głosem: „Niechaj zdrajcy i wichrzyciele 
drogą machiawelskich intryg szukają dla siebie 
smutnej sławy Czynnych dźwigaczów ojczyzny ; 
my starajmy się w ciszy być prawdziwie użyte- 
cznymi ojczyźnie“. 

Dla zrozumienia tej ciszy, trzeba przypomnieć, 
że komitet republikański w Paryżu przygotowy- 
wał powstanie w Galicyi. Zbierająca się kupa 
emigrantów na Wołoszczyźnie miała wpaść zbroj- 
ną ręką na Pokucie. Garstce tej przewodził Ksa- 
wery Dambrowski i dlatego nazywano to stronni- 
ctwo „ksawerczukami*. Wiemy jak smutny był 
koniec tej wyprawy i jak ciężko cierpieli obywa- 
tele, którzy się w niej skompromitowali. Wiado- 
mo i to, że ów republikanin Ksawery Dambrowski, 
którego umyślnie wysadzono na dowódzcę, żeby 
uwagę kraju odwrócić od wodza legionów, nie- 
długo po tym świetnym czynie przyjął służbę 
moskiewską, a nawet potem wydał w Moskwie 
broszurę po francusku, w której namawiał do 
ścisłego zlania się Polski z Moskwą. Był to skoń- 
czony warchoł, który im więcej gardłował w imie 
ojczyzny i wolności tem nikczemniej zdradzał po 
kryjomu swoich towarzyszy. Podobne egzempla- 
rze nie rzadko zdarzają się u nas po każdem 
wstrząśnieniu. 


Prenumeratę przyjmują: 


WW Krakowie: Administracya „CZASU“ tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księ- 
a $ andel W. Kotajnego. ©gtoszenia (inseraty) przyjmują się za opłatą 
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po b c. 
boccia (na 3 stronnicy dziennika) od ri ia merate f 
ołączenia do ,„„Czasuć (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmują się za cenę 1 z 
100 egzempl. dla sj ta z 50 c. ed, lale 2 Sade ll re" 7 
należytość uprasza sie maprzód nadesłać przekazem pocztowym. ©głoszenia i prenumeratę $ 
Carrefour de la Croix Rouge 2, (prenumeratę p. W. Raczko- * 
w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfur- ! 
cie n. M., Berlinie, z Bazylei i Wrocławiu = 
e, Hamburgu, Monachi 
furcie n. M.) Rotter & Comp. 


rukiem drobnym po 30 e. za każd = 
„0 


100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą 


A. Op 


) lik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. 
um i Norymi 


), G. L. Daube & Comp. (także w Frank- 


nała; mają też daleko ważniejsze znaczenie. Był czas, 
w którym p. Kendell nie był kontent z Włochów, 
oskarżał ich o zdradę, nie mógł sobie z nimi dać 
rady, twierdził, że lepsi jawni nieprzyjaciele od tego 
rodzaju sprzymierzeńców. Wtedy przemawiał tonem 
bardzo wyniosł,m i odznaczał się  niegrzecznością. 
Czasy się zmieniły. Pałac Cafiarelli zamienił się na 
salę koncartową, ambasador oddaje się z zamiłowa- 
niem muzyce, posuwa uprzejmość do uniżoności, 
ugaszcza artystów, błogiego używa spokoju. Jest to 
spokój siły i pewności siebie. Wie om już, że z góry 
tapitolińskiej może bezpisczny spoglądać na „1087 
Rzymu, gdy potęga niemiecka owładnęła nim i za- 
gewniła sobie jego zależność. Jak lew po walce wy 
grzewa się na słońcu, udobruchany i zaufany W swej 
sle. Czasami z powagą spojrzy do koła siebie, cza- 
eami łapą poruszy a gdyby nie wszystko szło po je- 
go myśli, dosyć mu mruknąć i petrząść grzywą, 
aby przywrócić porządek na półwyspie. 


N. Pan nadał adjanktowi sądu kraj. lwowskiego 
Karolowi Misińskiemu tytnł i charakter i sekre- 
tarza rady. 

N. Pan polecil przenieść majora Władysława 
Rozwadowskiego ze sztabu glównego, jako in- 
walida w etan spoczynku. 


Wiedeń 15 listopada. Wydział ugodowy Izby 
deputowanych prowadził wczoraj dalój rozprawy BŁcze- 
gółowa ad związkiem handlowo-celnym i przyjął 
$$ 3—6 według przedłożesia rządowego. Ożywicną 
dyskusyę wywołał $ 4, wedłag którego istniejące 
okręgi celne msją być zniesione. Dep. Tenschi sprze- 
ciwiał się temu w ogóle, a w szczególe był za u- 
trzymaniem wolaego portu w Tryeście. Popierał go 
częściowo deputowany luby handlowój p. Piener, któ- 
ry nazwał to mieroztropnością polityczną, aby taką 
ogólną zasadę obsj mował związek celno-handlowy, iż 
port bandlowy w Tryeścis ma być zniesionym bez 
oznaczenia terminu, kiedy to ma bzć przeprowadzo- 
nem. Za zniesieniem uprzywilejowanych okręgów 
celnych przemawiał dep. Dr Dunajewski. W koń- 
cu przyjęto wniosek rządowy bez zmiany. 

Wydział ugodowy Izby: wyżsrój Rady państwa 
obraduje teraz nad ustawą o opodatkowaniu okowi- 
ty. Sprawozdawcą jest hr. Balrapt. Wczoraj dopro- 
wadzono już obrady do $ 25. Wydział ten odbywa 
codziennie posiedzenia i jak słychać zmieni w kilku 
punktach uchwały Izby deputowanych, przyjmując 
w ich miejsce uchwały sejmu węgierskiego. 


Mosya. 


„ Ząpał dla toczącej się wojny z Tarcyą i przejęcie 
się „wielkim i świętem posłannictwem wyswobodze- 
nia Słowian z jarzma muzułm: ńskiego,* nie są woale 
w Rosyi tak powszechne, ani tak głęboko wsiąkłe 
„w krew i szpiz wszystzich warstw spółeczeństwa 
rosyjskiego,“ jak o tem usiłuje przekonywać Świat 
więtsza część prasy petersbursk.ej i moskiewskiej. 
Nowy tego dowód znajdujemy w artykule prof. Destojew- 
skiego, umieszczonym w zeszycie wrześsiow ym cza3opi- 
sma Dniewnik Pisatela, wychodzącego w Petersburgu. 
Artzkuł ten poświęca autor właśnie cbronie tereź- 
niejszej wojny przeciw corez bardziej rozpowszechnia- 
jącej sę w Romyi opinii, że ta wojna jest szkodliwą 
dla społecznych i ekonomicznych interesów kesju i 
ża narzuconą została rządowi przez warchołów i ideo- 
logów, ch'rujących na monomanip lawizmu. Po- 
wiada p. Dostojewski, że coraz częściej dochodzą jego 
uszu narzekania ludzi, nawet rozumnych i kochają- 
ogch ojozyzaę, że Rosya wdała się w wojnę z Tur- 
cją Przeklinają oni kwestyę wschodnią i złorzeczą 
Słowianom mniej więcej w takich słowach: „Dali 
nam się we znaki ci bracia poładaiowi i ta wszy- 
stkie mrzonki o zjednoczenia Słowian!...1 kto nam 
zwalił na karki tə przeklęte kwestye wschodnie i 
cłowieńskie? I poc? Żsby nas waśnić z Europą, 
podsycać jej wiekuistą podejrzliwość i nienawiść ku 
nam, plątać nas w wojnę dis z Turcyą, jutro z c8- 
łym Zachodem, rojnować kraj fiensowo, popychać 
go do bankractwa, cofać jego rozwój społeczny, na- 
rażać na niezliczone cfiary i koniec końców dopro- 
wadzić Rosyę do tego, że się zdyskredytuje w obeo 
całego Świste, skomprómituje i... nio nie zrobi, bo 


Przytoczyliśmy te wyjątki z korespóndencyi 
Szaniawskiego, żeby iść za nicią wszystkich tych 
oszczerstw i potwarzy wymierzonych : przeciw 0- 
sobie dowódzcy legionów, który na widok prze- 
słanych sobie paszkwilów w jednym liście powia- 
da: „nie idzie mi o szykany i kłamstwa beszczel- 
ne rozrzucone na moją osobę, bo niemi gardzę, 
jako i ich autorami; to tylko mię. martwi nie- 
skończenie, że hultaje brukowi trują spokojność 
nacz elnika (Kościuszki), który tyle rzeczy poży= 
tecznych mógłby do skutku przyprowadzić.“ *) 
Z porządku rzeczy wypada powiedzieć o arty- 
kule wydrukowanym po francusku w Journal des 
hommes libres: w którym te wszystkie zarzuty 
przeciw Dąbrowskiemu, jakie czytaliśmy już w li- 
stach Szaniawskiego, wystąpiły w chażnkóweńe pu- 
blicznego oskarżenia przed narodem francuskim. 
Dokument ten hańbiący sektę, z której łona 
wyszedł, podajemy tu w wiernym przekładzie : 
„Patryoci polscy wychodźcy, którzy nie prze- 
stali nigdy być godnymi (?) swego imienia, po- 
mimo straszliwego jarzma, ciążącego nad ich oj- 
czyzną, żywią zawsze chęć i nadzieję oglądania 
jej odrodzoną. Walka, jaką wolni Francuzi toczą 
z uzurpatorami Europy, z taką odwagą i mę- 
stwem, zwiększającem się z liczbą ich nieprzyja- 
ciół, pozwala biednym Sarmatom przewidywać 
lepszą przyszłość. Ubolewają oni jednak nad nie- 
odnym wyborem, jaki dawniej członkowie wła- 
y wykonawczej uczynili w osobie jenerała Dą- 


browskiego, powierzając mu dowództwo tych dro- 


*) Listy wyjaśniające hist. legionów w Krakowie 
1831. — List Nr XVIII do ob. Wybickiego. 
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is zarzuty „ponurych pesymistów,“ 
ich Amir Dostojewski, odpowiada on, Żo 
Blame, jak się az ję mają wiadomości o Słowia- 
nach, o kwestyi wschodniej i powodach, które wpły- 
na to, że wojna teraźniejsza stała się nieuai- 
knioną. Nie studyowali oni tych kwestyj gruatowaie 
i dla tego dziś narzekają z pewnami nawet pozozami 
si. Nanoza tedy p. Dostojewski owych „pe- 
2) oo że kwestya wschodnia nie została „wymy- 
oną* ani przez Słowianofilów, ani przez nikogo 
zgoła, lecz wynikła rama przez się i to już bardzo 
dawno, jeszcze w czasach, gdy nietylko pojęś pan- 
sla ych nie znano, lecz nia było cesarstwa 
rosyjskiego, bo w czasach przed Piotrem W. „Kwe 
stya wschodnia“ — są słowa p. Dostojewskiego — 
„wynikła pruma z pierwszem zlaniem się ple- 
mion wielksrosyjskich w jednolite Caratwo moskiew- 
skie. Kwestya wachodaia był} odwieczną id'4 car- 
stwa, odwiecznem jego zadaniem i posłan1ictwem. 
Piotr W., któremu zazwyczaj przypisują autorstwo 
tej kwestyi, nie wynalazł jej, lesz tylko padjął i 
oblókł w ciało, a potem przeniósł główne jej gnia- 
zdo z Moskwy do Petersburga. Piotr z właściwą 
sobie poza umiał pojąć ważność kwestyi 
iej dla Rosyi, jej zwiąrek z bytem państwa 
i duszą Rosyan. Dla tego taż idea nietylko nieoba- 
marła w Petersburgu, lecz owszem przez wszystkich 
w Piotra uznaną została za ideę posłinniczą 
ską, i dla tego przeniewierzyć się jej, opuścić 
ją i zaniedbań jest niepodobieństwem. Przeniewierżyć 
słowiańskiej, poślubionej przez Rosyę i jak- 
j z natnrą każdego prawdziwego Rosysnina, 
rozwiązania kwestyi wschodniej , kwestyi 
Słowian południowych, jest to samo, co zła- 
rozbić na miazgę całą Rosyę, a na miejsca 
jej zbadować coś innego, coś, coby jnż wcale nie 
się zwać Rosyą. Robota taka byłaby już nie 
rewolucyą nawet, świadomą pewnych celów i dą- 
źności, lecz burzeniem bezmyślaem, rob'tą Haro- 
strata.... Oddzielić Rosyę od idsi słowiańskiej nie- 
podobna, bo trzebaby było nie refsrmować Rosyę, 
nadać jej nowy organizm.* 

"spraw A w ten sposób łączność i identyczność 
idei słowiańskiej s bytem Rosyi, sutor artykułu za- 
pominając, że tych, którzy tej łącrności nierozu- 
grac A na kwestyę słowiańską narzekają, nazwał ssm 
„ludzmi rozumnymi i kochającymi ojczyzno,“ w zu- 
pełnem przeciwieństwie z tem powiada: „Idei sło- 
dziś, lub nie znają jej donio- 
yba ci z naszych ziomków, któ- 
rychby należało albo... ślepymi, albo— gieł- 
dowiczami... Giełdowiczami zaś nazywam tych wszy- 
stkich Rosyan tez.źaiejszych, dla których nad wła- 
sng nic w Śriesie nie ma ważniejszego, ani 
świętszego i którzy dla tego zapatrują się na Rosyę 
jedynie z panktu widzenia... interesów własnej kie- 
szeni... Tacy więc krzyczą chórem o stagnacyi han- 
dlowej, o kryzys na giełdach, o upadku rabli.... A 
gdyby ci panowie zechcieli lub umieli wyjrzeć po za 
swoje ciasne sfery, przekonaliby się, że s} przecież 
ważniejsze rzeczy nad iutoresa giełdowe, że posłan- 
niotwo historyczn» także coś dla Rosyi znaczy i 
warto dlań łożyć pewne ofiary, która zresztą wyna- 
grodzą się w przyszłości i matoryalaie.* 

Tsk broni p. Dostojewski słaszności wojny z Tur- 
oją. Wojna ta nie mu:i być bezwzględnie popularną 
w Arsa skoro tak gorącej i namiętnej potrzebuje 
obrony. 


Z 
"Teatr wojny. 


Przed niedawnym czasem wymieniliśmy cztery | 


punkts, któremi Osman bssza z Plawny wrazie po- 


= mać się moża. Z tych jeden na półaocy mig- 
dzy dem a Bukową a drugi na południu, Tigi 
Bogota a Widem („Zielona Góra*) w ostatnich cza- 
nieco bardziej ze strony Rosyan ściśn'one zo- 
stały. Nie idzie zatem, żeby przełamanie się przez 
nie misło być już zupełnie niemożliwem, bo do tego 
potrzebaby było, żeby Rosyanie mieli kilka tygodni 
czasu do cbwarowania ich należycie. Chwilowe obsa- 
dzenie ich ustąpióby musiało wobec użycia wszy- 
stkich sił Osmana baszy na jednym pun cie. 
mczasem zdoje się, ża Osman basza o wyrwa- 
nia się z Plewny wcale nie myśli, tylko o wytrwa- 
niu w niej. Kiedy bowiem Skobelew utrzymał się 
na stanowisku Zielonej Góry, a Rumunowie na pół- 
nocy między Bukową a Widem zajęli takž bez boju 
jedno z wzgórz, o które Osman basza wrazie potrzeby 
wymarsz swój z Plewny mógł oprząć, komenda ro- 
syjska w mniemaniu, że to na załogą Plewny zabi- 
jające zrobi wratenie, uznsła za rzecz na czasie bę- 
mą zapytać się nane baszy, z: nie chciał 
wejść w umowę o honorową kapitulacyę. Insynnacya 
ta krótko i bez dodania jakichkolwiek pirra od 
rzuconą została. Politische Correspondenz podsła 
wiadomość o dostrzeżonym ruchu w załodz*, z któ 


ocennych resztek naszych współobywateli, którz 
śdołali się schronić przed gore kon zabójców 
Polski; a że liczne i niejednokrotne reklamacye 
przeciw temu stronnikowi naszych tyranów, nie 
przyniosły dotąd żadnego rezultatu, gdyż utrzy- 
muje się on machiawelizmem swych wspólników 
i stronników, a nawet przez trwożliwość kilku 
moich współrodaków — pragnę na nowo wykazać 
jego zbrodnie, chociaż są wyryte nie startemi 
głoskami na krwawych ruinach mojej ojczyzny. 

Dąbrowski zaledwie przybył do naszego kraju, 


„był stronnikiem Targowicy i sejmu grodzieńskie- 


go, tych władz uzurpatorskich i rozpustnych, 
które zgodziły i sankcyonowały rozbiór naszej 
ojczyzny; podżegacz zniszczenia armii polskiej ; 
narzędzie Siwersa, ambasadora rosyjskiego, był 
jeszcze denuncyatorem swego komendanta, dziel- 
nego Madalińskiego, który pierwszy podniósł 
sztandar powstania. 

I niech nie myślą, że to zawiść, nienawiść lub 
potwarz przypisuje Dąbrowskiemu podobne zbro- 
dnie, są one powszechnie znane i mieszczą się 
w h naszej rewolucyi. Miecz sprawiedliwo- 
ści podniósł się na jego głowę, winną od samgo 
początku; ale chytre ręce schroniły go przed 
zemstą narodową i postawiły na czele naszego 
wojska wówczas; i dopełnił swej karyery z ró- 
wną peiegiościa Wysłany przez jenerała Ko- 
ściuszkę na pomoc powstańcom Wielkopolski, któ- 
rych liczba wzrastała do 15,000 żołnierzy, zamiast 
zwiększyć tę liczbę, rozprószył ją. Wkrótce po- 
tem przeszedłszy do kierownictwa różnych nie- 
dobitków naszej armii, które po wzięciu Pragi, 

rzenosiły jeszcze 20,000 ludzi i park 113 dział, 
tóre przez 8 dni nie spotkawszy nieprzyjaciela, 
potrafił zniszczyć i przyrzekał odprowadzić nasze 


OZAN x Soboty 17 Listopada 1871. 


rej o przygotowaniach do szukania sposobu wyła-|skiego „O języku łacińskim i pokrewnych mu na-|ła niby zamiar przymusić właścicieli domów do trzy- 


mania się z Plawny wnosić można bjło. 
czncśi z tą wiadomością pozostają jedaak najśwież- 
sze zeznania zbiegów bułgarskich z Plewny, 0 o- 
dezwie jaką Osman basza wydał do załogi. W tej 
odezwie tłómaczy im ważność zadania obrony Ple- 
wny i wytrwania na təm stanowisku, które każdemu 
biorącemu w tem udział wielkopomną sławę i do- 
brze zasłużoną nagrodę przyniesie. Do okazania od 
wegi przy przabijan'u sią przez obóz nieprzyjacielski 
nie ma być w tej odezwis ani słowa zachęty, widać 
igo, że o tem jesz:ze Osman basza nie myśli, na- 
tomiast wapomin: w niej wyrażni: o tem, że u- 
mniejszenie rasyj żywności nis jest dowodem wyczar- 
puiączch się już zassbów, ale środkiam cszczęda”ści, 
żeby wystarczyć niemi można przez całą zimę. W koń- 
cu pociesz4 Osman bisza załogę wiadomością, że się 
wielka armia na odsiecz Plewn; gotaje. W:adomości 
ta nadeszły, jak utrzymuje drisiejsza Morgenpost do 
B rlina z głównej kwatery rosyjskiej. 

Przednie straż» Sulejmana baszy są w ciągłym 
ruchu, nietylko nad Łomem, ale i pod Eleną w Bal- 
kanach i około Kesrowy na gościń:u Tirnowskim. 
Niepokoi to Rosyan, widzących niby w kilka kia- 
runkach gotowość do uderzenia, a nie wiedzących, 
w którą strong ostatecznie Sulejman główae sity 
swe skieruje. Starają się więc o zastraszenie Sue 
lejmana ruchami Zimme manni, który niedawno 
aiby such do Silistryi odbywał i pisano już o prze- 
niesienia głównej kwatery do Kaszgunu. Świeżeza 
w:adomeści stwierdzają znów f.kt, jak się zdaje, pe- 
wniejszy, że się główna kwatera r.s:jska nie ruszy- 
ła z Qzsrnej wody, tylko rókonesanse silne tak 
w strong S.listryi jak ka Bazarczykowi i nad mo- 
rzem ku Wzrnie wysyła. 

Najmniej zaś wiadcmości mamy o armii, którą 
formuje Mehemet Ali. Tyle-tylko wnosić można, że 
najświeższe wypadki konstantynopolskie nie mogły 
wpłynąć korzystnie na jej formacyę, raz przez to, 
że zamieszki p.ltyczne w stolicy zawsze wpływa ą 
w demoralizujący sposób na wszelkie czynności 
w kraju, a w szczególności przez: wstrzymanie zna- 
cznej części sił wojskowych, które już z Konstanty- 
nopola wyjść miały, a teraz żapswne zaów dla bez- 
pieczeń ta sułtana pozostaną w Stolicy. 

Czarnogórcy robią ciągłe postępy w okolicy Sko- 
tara i przewidzieć możne, że miasto to i port bar- 
aki niezadłago w ręce ich się dostaną. 

Przednie straże jenerała Głucki starają się ua któ- 
rymkolwiek g.ścńsu dotrzeć aż do grani» sorbskich 
i zyskać czncie z wojskiem Horwatowicz*, zap+wne 
celem porwania Szrbów do stanowczej akcji. W ta- 
kim rezie znizłyby oczyw ście wszelkie widozi zdzia- 
łania czegokolnisk na koszyść Osmaaa baszy przez 
arm ę organ zająca sę w Zofii. 


Bogot 13 listopada (urzęd.) Oddział armii ca- 
rawicza staczał tylko utarczki rekonesznaowo. Dnia 
9 b. m. natariy trzy tabory tureckie nas.edm szwa- 
dronów rosyjskich pod Pałomirzą i Gmurkionem, 
cofugły sig jednak po kilku wystrzałach zbliżającój 
się artyleryi. W nocy na 12ty listopada obsadzili Ru- 
munowie bez oporu wyżyny Biwclarskie. (Na półno- 
oy Piowny, nad Widem. Red.) zwane Suzurlakiem, 
na linii Dolaego - Etropolu, naprzeciw góry Ogonecy 
i usypeli tam bnterye. 

Bukareszt 15jlistopada. Poł. Corr. W Smaidzie 
odległej o 3 kilometry cd Dżiurdżewa usypsli Ro- 
syanie kilka kateryj, i ostrzeliwali ztąd naprzeciw 
leżące rozyere tureckie. Tercy odpowiadejąc na o- 
gień tych bateryj zniszczyli kilka domów w Smaidzie. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków. 16 listopada, 


Z początkiem wiosny rozpocznie się budowa 
Szkoły sztuk pięknych ną Kleparzu za bramą Flo- 
ryańską, z jednej strony przodem ku plantacyom i 
bramie Floryańskiej, z drugiej zaś ku hotelowi Lwow- 
skiemu wdłuż ulicy Warszawskiej, a z trzeciej stro- 
ny ku Kleparzowi. Prezydent miasta zapowiedział na 
wezorajszem posiedzeniu komisyi uporządkowania mia- 
sta, iż Szkoła sztuk pięknych musi być przed paź- 
dziernikiem roku 1879 ukończoną, aby w październi- 
ku tegoż roku, to jest z rozpoczęciem roku szkolnego 
na użytek publiczny oddaną być mogła; w przeci- 
wnym bowiem razie miąsto nie otrzymałoby w roku 
1879 żadnego procentu od wyłożonego na budowę 
kapitału, gdyż Wydział krajowy wtedy dopiero za- 
eznie płacić miastu raty na amortyzacyę kosztów bu- 
dowy przez Sejm przeznaczone, gdy budynek będzie 
wykończony i na użytek szkolny oddany. Aby więc 
w budowie szkoły żadnej nie doznać ani zwłoki ani 
przerwy, przedstawione będą Radzie miejskiej na 
najbliższem posiedzeniu oferty na dostawę cegły do 
zatwierdzenia. 

-- Dziś rano przejechał tędy z powrotem ze Lwo- 


W sprze-| rzeczach italskich.* 


— W upłynionym roku uczęszczało na Uaiwarsy- 
tet Jagielloński w półroczu zimowem 608 słachaczy: 
z tych na wydział prawny 298, na lekarski 183, na 
filozoficzny 104, na teologiczny 23. W półroczu le- 
taim było słachaczów 582, a mianowicie: prawa 298, 
medycyny 168, filozofii 92, teologii 24. Profesorów 
i docentów było 66, asystentów 16, urzędników bi- 
blioteki 6, Wykss składu Uaiwersytetu Jagiell. na 
rok 1878, wyszedł właśnia z druku. 

— Dnia 4, 6 i 7 grudnia odbędą się egzamina 
klauzurowe w Krakowskiej Komisyi egzaminacyjnej 
dlą kandydatów na nauczycieli gimnazyalnych. 

— Istnieją w Krakowie różne instytucye zastawni- 
cze prywatne, gdzie złodzieje składsć zwykli owoce 
pracy swojej; są także sklepy korz»nne, gdzie nie 
sprzedają ani pieprzu ani cukru, als odbywają się 


mania odźwiernych na wzór francuski, ale atworzyła 
jakiś rodzaj mieszaniny, w której nie wiadomo, co 
najczęściej przeważa: czy złodziej domowy, czy szpieg 
domowy, ale w żadnym razie nie jest to odźwierny, 
który pilnuje czystości i bezpieczeństwa. Inaczej nie 
można przypuścić, jak się to dzieje, ża cała mieszka- 
nia bywają wypróźniane przez złodziei, których ani 
stróż domu, ani stójka policyjna, gęsto rozstawiona 
po ulicach, nie dojrzy, 

— W Warszawie d. 11 b. m. późnym wieczorem 
nieznajomy zbrodniarz wszedłszy do sklepiku tytunio- 
wego na rogu ulicy Długiej i Bielańskiej, uderzył 
właściciela sklepiku Izaka Dawidsosa siekierą w gto- 
wę w celu zrabowania go. Żona z pobocznej izby 
wybiegłszy, spłoszyła złoczyńcę i narobiła krzyku, a- 
le nie zdołano ująć uchodząceg?. We dwa dni zra- 
niony umarł, nie odzyskawszy przytomności. Ns ty- 


w nich targi na rzeczy skradzione; są takża kawiar- | dzień przedtem zrobiony był takiż sam zamach w stle- 


nie i szynki w tym głównie celu utrzymywane. Wy- 
mienialiśmy nawet niektóre z takich zakładów prze” 
mysłowo złodziejskich, ale nie możemy sobie przypo- 
mnieć, aby który z nich zost:ł na drodze sądowej 
zwinięty albo. na drodze administracyjnej pozbawiony 
konsensu. W przedmiocie tym odbieramy następujące 
pismo : 

Warto zwrócić uwagę publiczną na istniejący przy 
ulicy św. Anny w domu pod N. 192 tak zwany „Kon- 
ossyonowany zakład zastawniczy* Oziasza Koschesa. 
Właściciel tego zakładu prowadzi od lat kilku tak 
zwany Rückkaufsgeschäjt, t. j. bierze na zastaw 
przedmiot ruchomy i wystawia drukowany rachunek, 
że od NN. kupił wymieniony przedmiot za pewną 
kwotę z prawem odkupu, które jednak w 3 dnia h 
po upływie terminu (zwykle miesiąca) musi być wy- 
konane, inaczej przedmiot zastawiony przechodzi na 
nieograniczoną własność kupującego. Łatwo odgadnąć 
cel takiego zakładu, jeżeli s'ę zważy, że proletaryat, 
przeważnie ludzie podejrzani, znani złodzieje znoszą 
rzeczy swoje i cudze i zastawiają je za 10tą część 
wartości, co niejednokrotnie stwierdzono; co więcej, 
złodziej zastawią przedmiot kradziony na nazwisko 
poszkodowanego i więcej się o niego nie troszczy, 
Trzeba i to zauważyć, że biuro mieści się przy ulicy 
św. Ansy w bliskości Uniwersytetu i gimnazyum, jak- 
by wabik na młodzież. Pomimo iż, w wiela wypadkach 
zachodzi uczestnictwo w kradzieży a co najmniej 
kupno podejrzanej rzeczy ustawą karną zagrożone, 
właściciel zakładu wychodzi dotychczas obronną ręką 
i prowadzi dalej swój interes na mocy upoważnienia 
Magistratu, na którym zarobić miał już tysiące. Spo- 
dziewamy się, że Policya i Magistrat przekonawszy 
się, jaką Osiasz Kosches ma klientelę, zechce rozcią- 
gnąć swą opiekę nad tem przedsiębiorstwem a prze- 
dewszystkiem nie uprawniać ukrywaczy, pomnąc na 
przysłowie: wo kein Hehler, kein Stehler. 

— ILwów 15 listopada. 

Przedstawiono tu onegdaj jedną z pośmiertaych 
komedyj Aleksandra Fredry pod tytułem „Oże- 
nić się nie mogę“. Komedya ta bardzo"się tu po- 
dobała, gdyż jest dowcipną i zabawną. Pp.] D o- 
brzański i Zamoyski grą swoją pełną humo- 
ru podnieśli wrażenie tej sztuki, która długo na 
repertoarze utrzymać się może. W operze mamy 0- 
beenie: gościnne występy panny Renćs, która jako 
Msłgosia w Fauście i Walentyna w Huganotach dała 
się poznać publiczności jako znamienita śpiewaczka 
koloraturowa. Ma ona świeży i silny głos, brak mo- 
że cokolwiek jeszcze rutyny scenicznej, lecz szkoła 
jej roknje tej artystce piękną przyszłość. Występuje 
także nowy bażista p. Saccardi, który w roli Mar- 
cela w Hugenotach objawił znaczny talent w poko- 
naniu tej trudnej partyi i posiada głos bardzo sym- 
patyczny. Będzie on zapewne dla tutejszej opery an- 
gażowany. Na zaniechaniu operetki zyskała niewątpli- 
wie opera, której dyrękcya obecnie z większą sta- 
rannością oddawać się może. 

— Będą niebawem i w Wiedniu robione z urzędu 
próby z telegrafem akustycznym czyli telefonem; jak 
bowiem zapowiadają dzienniki wiedeńskie, sprowadza 
zarząd telegraficzny narządy takie, z jakiemi już 
w Berlinie odbywany temi 'dniami próby. Gdyby 
np. w Radzie państwa chciał który mowca zamiast 
do prezesa i ministrów, mówić do skrzynki telefono- 
wej, moglibyśmy w Krakowie przy ulicy Stolarskiej 
głos jego słyszeć. Możnaby też zamiast wysyłania 
z naszego kraju do ministrów deputacyj w różnych 
sprawach, miewać posłuchania u nich telefonem. 

— Wesoraj obchodzono w Wiedniu i Austryi dzień 
św. Leopolda, patrona kraju i dla tego dzienniki ta- 
meczne nie wyszły. 

— Bardzo żle być musi z bezpieczeństwem w War- 
szawie, skoro tameczne dzienniki śmią skarżyć się na 
kradzieże codziennie w wielkiej liczbie powtarzające 
się. A jednak zaprowadzono tam ścisły dozór stró- 
żów domowych, którzy, nie wiadome, czy bywają słu- 
gami właścicieli, czy ajentami policyjnemi, obowią- 
zanymi śledzić mieszkańców domn i ich stosunków. 


wa do Wiednia min'ster oświaty Dr Stremayr, nie zał Taki stróż nie ma prawa oddalić się z domu, pod 


trzymawszy Bię wcale. 
— Wczoraj odbył się w Uniwersytecie Jagieloń - 
skim odczyt habilitacyjny Dra Kazimierza Moraw- 


wojska do granic Francyi i sprzedał je werbo- 
wnikom Austryaków i Prus. 

Przyczyniwszy się w ten sposób do zniszczenia 
naszej rewolucyi, oddał się w Radoszycach w rę- 
ce Kozaków i wkrótcę potem widziano go, czoł- 
gającego się u nóg barbarzyńcy Suwarowa i cą- 
łującego jego ręce, dymiące jeszcze krwią na- 
szych biednych pomordowanych patryotów. Przy- 
pomniawszy sobie, że ma prawo do względów 
Prusaków, którym ułatwił ponowne zajęcie Wiel- 
kopolski, gdzie stłumił powstanie, udał się do 
Berlina z zamiarem wstąpienia w służbę króla 
Pruskiego; ale stronnicy naszych zaborców gdzie- 
indziej go przeznaczyli ; przybył do Paryża, a ztam - 
tąd do Włoch. 

Czyż te czyny wojennne Dąbrówskiego lub je- 
go wiekie zdolności wynagradzali nasi zaborcy ? 
Czy ten mniemany bohater bił się kiedykolwiek 
z Suwarowem? Czyż przez nierozważne rozłoże- 
nie obozu nie został wzięty przez Sekulego w Ła- 
biszynie, gdzie o mało nie stracił całej armii? 
Czyż nie uciekał przed jenerałem pruskim Szwe- 
rynem, który miał pod sobą zaledwie połowę żoł- 
nierzy, w stosunku do całej liczby, jaką zawiera: 
ła jego dywizya? Z resztą nasi nieprzyjaciele nie 
yli ani wspaniałomyślni, ani hojni; nagradzali 
tylko przewrotność i zdradę. Nasi najlepsi obroń- 
cy, którzy ocaleli w bojach, jedni wygnani i tu- 
łacze, drudzy uwięzieni w Syberyi, Petersburgu, 
Ołomuńcu, Wrocławiu i innych twierdzach, na 
rusztowaniach odpokutowali swoje patryotyczne 
poświęcenie. Wówczas Dąbrowski żył spokojnie 
w pośród naszych morderczych tyranów. Niech 
jego stronnicy, jak chcą tłomaczą te względy, 
niech popierają jeszcze, niech mu pomagają do 
gnębienią republikańskich uczuć polskich patryo- 


zagrożeniem kary, a jrdnak choć pilnuje niby wła- 
sności w całym domu, wszelako nie zdoła dopilnować, 
aby złodzieje nie wypróżniali mieszkań. Policya mia- 
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tów, niech się chlubią z tego, że są jego wspól- 
nikami, niech i inni przez swoje milczenie poma- 
gają mu do utrzymania się na stanowisku, z któ- 
rego nie przestaje zdradzać sprawy wolności po- 
wszechnej i naszej ojczyzny: dla patryotów pol- 
skich, którzy go znają —te łaski i względy na- 
szych wrogów nie są zagadką. One dowódzą cią- 
gle, że jest narzędziem i nikczemną podporą naszych 
ciemiężców. Być może, że jakiś Sokolnicki pułko- 
wnik naszych strzelców, bohater z pod Drzewicy, 
który poprowadził nie przeciw Rosyanom ale do 
nich swoją małą dywizyę i który we dwa dni 
później był posłany przez Dąbrowskiego, jako po- 
średnik do rosyjskiego jenerała Denisowa, by się 
zgodzić na zniszczenie naszej armii i po tej zbro- 
dniczej kapitulacyi żądał i otrzymał stopień je- 
nerał-majora w armii polskiej, której zniszczenie 
podpisał w wilię tego dnia odpowie pseudo-patryocie 
napaściami; niech wie, że napaści i czcze dekla- 
macye nie są odpowiedzią na denuncyacyę, opartą 
na pewnych faktach, wiadomych od dawna, sta- 
raniem wielu patryotów rządowi i znącznej liczbie 
poważnych republikanów. 
pod.) Neumann, 
patryota polski, wychodźca, pułkownik 
w armii powstańczej polskiej, 
Czytając ten pąsztet niepotrzebujący komenta- 
rza, bo każdy, co mniej więcej obeznał się z hi- 
storyą rewolucyi kościuszkowskiej i pamiętnikami 
z owych czasów, jak między innymi Wybickiego, 
a nawet bałamutnego często Kitowicza, ten nie 
tylko nie da wiary tym zuchwałym oszczerstwom, 
lecz owszem wzdrygnie się na tę przewrotność 
owych gorliwców patryotyzmu, którzy najniewin- 
niejszy pozór umieli odrazu zamienić w zdradę i 


piku tytuniowym przy ulicy Elektoralnej. 

— Budowniczy nadworny w Berlinie Hell'ng zro- 
bił zegar wahadłowy, zbliżający się do perpetuum 
mobile, bo sam się nakręca, w miarę, jak ciężary 
jego spuszczają się. Dotychczas zegar jego wynalazku 
zrobiony jest na małe rozmiary pokojowe; niewiado- 
mo zań, czy mógłby się ten wynalazek zastosować do 
zegarów wieżowych, wielkiemi ciężarami ciągnionych. 
Wynalazek ten, którego ani zasady, ani mechanizmu 
jeszcze nie znajdujemy opisanych w dziennikach ber- 
lińskich, mnóstwo nastręczsłby myśli do zastosowania 
siły niejako niespożytej, bo siła zegar poruszająca 
mogłaby być zastosowaną do mechaniki a nadto ze- 
gar sam się regulujący, dałby się użyć w celach na- 
ukowych dla rozmiarów czasu i zmian atmosfery- 
cznych w miejscach rzadko przystępnych. 

— Jeden z urzędników banku Rothschilda w Pary- 
żu, niejaki Emil B., od lat 20 będący na posadzie i 
dobrze płatny, zniknął temi dniami, zostawiwszy długi 
giełdowe. Grał on jednak nietylko na giełdzie ale i 
w ksrty. Rothschild nie głosi tego, co u niego zaszło, 
bo taki fakt kompromituje go, ale nawet dzienniki 
mają tyle dla Rothschilda względu, że nia wymieniają 
nazwiska sprawcy i strat, jakie Rothschild poniósł. 

— Znany linoskoczek Blondin, popisuje się obe- 
enie z sztukami swemi w Palais de Vindustrie w Pa- 
ryżu. Prefekt polieyi Voisin, będąc w zeszły czwar- 
tek na jego przedstawieniu, kazał go po pizedsta- 
wieniu przywołać i po wielu komplementach z po- 
wodu jego zadziwiającej zręczności, zapowiedział 
mu, że nie może go uwolnić od przepisanego obo- 
wiązku umieszczania pod liną sieci, na wypadek spa- 
dnięcia. „Ależ panie prefekcie! rcekł, tyle razy prze- 
szedłem po linie Niagarę bez sieci, a teraz miałbym 
używać środka, który uważam za ubliżenie dla siebie. * 
„Przykro mi, odpowiedział prefekt, lecz winienem 
przestrzegać przepisów i musiałbym cofaąć pozwole- 
nie“, „W takim razie, rzekł Blondin nieco opryskli- 
wie, powinienbyś pan kszać rozciągnąć sieć pod mi- 
nisterynm Broglia — aby upadając — nie złamało 
karku“. ; 

— W Wiedniu umarł przed kilku dniami. ostatni 
potomek słynnego doży weneckiego Marino Falieri, 
hr. Carlo Valieri. Po stracenin Marino Falieri za 
zdradę Rrzeczypospolity weneckiej, rodsina jego zmie- 
niła nazwisko. Po zajęcia Wenecyi przez Napoleona I. 
Yalieri pozbawieni majątku wyjechali za rranicę. Hr. 
Carlo Valieri prowadził bardzo skromne życie i umarł 
prawie w ubóstwie, licząc lat 77. 

Wiadomości policyjne. Złożono w poli- 
cyi ręcznik i chustkę damską do nosa, znaczone W. M. 
a zostawione w sklepie Vaternachta przy ulicy Flo- 
ryańskiej. Chart płowy przybłąkał się do domu pod 
L. 37 w Rynku głównym. W policyi znajduje się 
żróbek skarogniady, który się błąkał 'na placu Szcze- 
p:ńskim.—Straż policyjna przytrzymału: Wine. Zakul- 
skiego, za kradzież kosza; Ant. Dąbrowskiego i Ant. 
Nowaka, poszukiwanych sądownie za kradzież; Teklę 
Czarkowską, za kradzież w służbie; Katarzynę Ko- 
brzyńską, za kradzież pieniędzy; Ant. Flisaka ślu- 
sarczyka, za pobicie. 

TEATR. — W sobotę dnia 17go listopada: 
Po raz drugi: Komedya w 3-ch aktach, przez A. 
Dumss'a (syna), przełężył dla sceny krakowskiej W. 
Sabowski: Hrabina Remani. — Początek o godzi- 
nie 7ej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 1lej do 
tej prócz poniedsiałku. Wstęp w niedzielę 15 cen- 
tów, w dnie powszednie 30 centów. 

Dnia 15go listopada pogoda, ciepło; termometr 
od 1'2 doszedł do 130 C, — Barometr zwolna za- 
ozął opadać; reno o Gej dnia 16go listopada stan je- 
go był 754'0 miMim., termometru 3:6 C. — Wiatr 
północno wssbodni. 

— W sobotę dnia 17go listopada: Św. Salomei 
królowej polskiej. 


PHRndnzcości bibiiograSowas. 


— Nr. 644 Kłosów zawiera: „Wybór posła“, po- 
wieść współczesna (na tle stosunków galicyjskich o- 
snuta) przez Jana Zacharyasiewicza (dokoń.); 


„Frag nenta satyryczne“ przez Leonarda Sowiński e- 
go; „Korespondancye* Kraków — z Wenecyi ; „Wia- 
domości bieżąci z pola litoratury, nauki i sztuki * ; 
„Wspomnienia z wystawy Lwowskiej“ przez N. E. R. 
o. d.); „Kolej żelazna nadwiślańska* (z 9 drzewo- 

rytami); „Pokłosie“; „Historya zbrodni* Wiktora 

Hugo; „Wyprowadzenie koni na pastwisko podczas 
jarmarku w Bałsie* (rycina podłag obrazu Brandta); 

.„„Przesądy luda wołyńskiego* (dok.); „Wojciech wójt 

krakowski i osadnicy jego ezasów w Polsce* przy- 

czyn3k do dziejów z końsa XIII i XIV wieka, przez 

Ernesta Śnieżowskiego (c. d.); „Ignacy Domejko“ 
przez W. Korotyńskiego(zryc.); „Na poddaszu“ 
szkic W. Strzałeckisgo (rycias); „Przegląd po- 
lityezny“. 

— Treść Nru 44 Bluszczu: „Pogawędka*; „Spra - 
wy wyshowania* (pamięć) (c. d) przez Maryę Iln i- 
cka; „Wyśniona* fantązya prozą niby powieść (d. c.) 
przez Teod. Tom. Jeża; „History zbrodni* przez 
Edwarda Lubowskiego; „Przegląd piśmiennicry* 
(dok.) przez Kazimierza Kraszewskiego; „Pan 
Jeleński i jego broszura* p. St. Krzemińskiego. 
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Sprawy ; sądowe. 


Kraków 8 listopada. 
Morderstwo. 


Przewodniczący: Radca Sądu krajowego p. Salski; 
Sędziowie głosujący: Radca Sądu krajowego p. 
Nowak i adjunkt Sądowy Dr Bogusz; pro- 
tokulant: auskultant Sądowy p. Ławrowski. 


Oskarżyciel publiczny: zastępca prokuratora p. Łu- 
kaszewski. Obrońca: Adwokat Dr Eib en- 
schiit z. 

Sędziowie przysięgli: PP. Tyralski, Łapiński, Szy- 
szyłowicz, Schönberg, Launer, Landau, Skirliń- 
ski, Dombrycz, Gutkiewicz, Sroczyński, Masło- 
wski, Dillet. 

Na ławie oskarzonych Jan Adamski murarz 

z Kęt, lat 64 liczący, wdowiec. 


Adamski miał córkę Maryannę zamężną G4dkową. 
Córka .ta powróciła po śmierci swego męża wraz 
z dwojgiem dzieci, jednem 12 a drugiem 5-letniem 
do domu swego ojca. Przez parę lat żyli razem, pó- 
żniej jednak z powodu złego obchodzenia się z nią, 
ustawicznej kłótni i odmawiania jej utrzymania, udała 
się do Prus do służby. Po roku wróciła do ojca 
gdzie przez pół roku zostawała. W ostatnim czasie 
obchodzenie się ojca z nią było jeszeze gorszem, niż 
dawniej; wyzywał ją, bił, odmawiał jej jedzenia, a 
co większa nawet odgrażał się pozbawieniem ją ży- 
cia. Z tego powodu unikała Maryanna Gądkowa o 
ile tylko mogła spotykania się w domu z ojcem. 

W dniu 6 sierpnia b. r. przybywszy Maryanna 
Gądkowa do domu, zobaczyła ojca krającego słoninę; 
prosiła go zatem, aby jej kawałeczek z chlebem dał. 
Rozgniewany Adamski począł ją wyzywać, a w końcu 
postąpił ku niej z nożem w ręku. Przestraszona za- 
częła uciekać, Adamski jednak dognał ją, i tak sil- 
nie nożem w lówy bok klatki piersiowej ugedził, iż 
ta natychmiast padła nieżywa. 

Po dokonaniu tego strasznego czynu około godzi” 
ny 12 w południe, aresztowała miejscowa policya 
natychmiast Adamskiego. 


Obwiniony przyznaje się do czynu, tłumaczy się 


jednak, iż był wtedy pijany, że nie miał zamiaru 
zabicia córki, że się jej nie odgrażał, a wreszcie, że 
nietylko on ją lecz i ona jego wyzywała. 

Po przesłuchaniu obwinionego, nastąpiło przesłu= 
chanie świadków. 

Józef Biański, sąsiad obwinionego zeznał, iż 
Adamski żył w niezgodzie z zamordowaną, iż ją bił, 
nie chciał jej dawać jeść i odgrażał się jej, że musi 
z jego ręki zginąć. Nadto dodał ten świadek, iż ob- 
winiony lubiał się upijać, w ostatnich jednak czasach 
wstrzymywał się od pijaństwa, gdyż miał zamiar oże- 
nić się powtórnie, 

Maryanna Biańska stwierdziła to zeznanie, a 
nadto dodała, iż widziała uciekającą przed Adamskim 
Maryannę Gądkową, a po małej chwili idącego do 
domu z zakrwawionym nożem Adamskiego; oznaj- 
miła wreszcie, iż Adamski po dokonanym czynie,"na 
zapytanie jej, „eóżeś też ty dobrego zrobił* odezwał 
się w te słowa: „Tak ja jej mówił, że jej wprzód 
zrobię, a potem sobie“. 

Zeznania następnych kilku świadków zgadzają się 
z zeznaniami powyższemi, Antonina Nowakowska ze- 
znała, iż Adamski wyrzekł raz do swej córki: „Ty 
nie ujdziesz mojej ręki, ty nie sama zejdziesz z te- 
go świata.* Na wyrzuty zaś robione mu przez nią 
po dokonanym czynie miał powiedzieć: „Tak chcia- 
łem i tak zrobiłem.“ 

Na zapytanie Zuberskiego policyanta, który go do 
aresztu prowadził „cóżeś ty starcze zrobił* odpowie- 
dział Adamski: „Chciałem zabić jej dwoje dzieci, ale 
żal mi się ich zrobiło i wolałem córkę zabić. * 

Wreszcie wyznał Adamski przed tymże świadkiem 
gdy mu tenże nietrzeźwość z powodu wypowiedzenia 


na porządku dziennym; wchodziło w skład jej 
natury, jej sposobu widzenia i działania... Pnąc 
się do celów opanowania władzy, czy za granicą 
czy w kraju, a czując się pozycyą swoją, kredy- 
tem i zdolnościami, niższymi od tych, którym się 
to należało z prawa, imienia, zasługi — nie cofali 
się przed żadnym środkiem, a najmniej przed 
kłamstwem, potwarzą, intrygą. 

Pasztet przeciw Dąbrowskiemu rzucony do dzien- 
ników francuskich, w tej formie w jakiej powy- 
żej aliśmy, i to w chwili kiedy on w bitwie 
podź.Flacencyą ranny był kartaczem w ramię — 
znalazł swego rówiennika w broszurze po polsku 
napisanej w formie listu, lecz o wiele obszerniej, 
w zamiarze aby takowa rozrzucona po kraju, zdy- 
skredytowała Dąbrowskiego w opinii rodaków. 
Wnosząc z tego, że ta broszura należy dziś do 
rzadkości bibliograficznych, łatwo przypuścić, że 
kraj poznał się na jej wartości, i gardził pasz- 
kwilem. 

Mimo tego republikańska demokracya rozsyła- 
ła na wszystkie strony ów paszkwil francuski i 
polski. Że go najgorzej przyjęli nawet sami zwią- 
skowi w kraju, jest dowód w jednym z listów 
Szaniawskiego, który tłomacząc się z zarzutów 
zrobionych temu pismu, pod datą 13 Vandemia- 
re VIII: 

„Przewidywałem ja od dawna, że ludzie, co 
mię swą zaszczyczają nienawiścią, potrafią i w kra- 
ju itu zakredytować tę o mnie opinię, iż jestem 
autorem wszystkich denu ncyanckich wojen, 
które za granicą toczą między sobą rodacy.* 

Pod tym względem, chociaż Szaniawski układa 
się jak niewinny baranek, opinia nie myliła się... 

w wysadzony Neumann, podpisujący się na 


przedajność. Kłamstwó, było zawsze u tej kliki | paszkwilach denuncyanckich przeciw Dąbrowskie- 
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mu, był rzeczywiście parawanikiem, za którym 
ukrywał się hipokryta-demagog obywatel Kala- 
santy. 

Dość czytać jego listy, aby nabrać tego prze- 
konania, że tylko z jego kuźni wychodziły te po- 
ciski. 

We wcześniejszym liście z 20 messidor VII, za- 
powiada już o tych zamachach: „z kliką Barsa 
i Dąbrowskiego nie długo otwarta zacznie się 
wojna“. 

A zatem wie o niej, i nie tylko nie stara się 
jej przeszkodzić, lecz owszem podnieca ją znwsze 
i wszędzie intrygując przeciw Dąbrowskiemu. I tak 
pisze w liście pod datą 20 messidor: „Czy nie 
możnaby zrobić żeby Madaliński, Gedroyć, Mniew- 
ski, Niemojewski i inni oficerowie napisali kró- 
ciuteńką exposé grzechów Dąbrowskiego podpisali 
one i z pięczęciami tu przysłali, 

Byłoby tylko sekretnie pokazanem tu rządowi 
i ministrowi wojny,a rząd pruski wcaleby o tem 
nie dowiedział się, bo tu umieją sekret trzymać. 
Możnaby nawet dać temu dawną datę, aby ich 
to przed Prusakami nie kompromitowało. Boć 
tandem kiedy go donosimy, trzeba mieć coś na 
wsparcie denuncyącyj, 

Tych kilka wierszy wystarcza żeby ocenić czło- 
wieka, który mówiąc o Dąbrowskim, Wybickim, 
Barsie, Kniaziewiczu, zawsze nazywa ich intry- 
gantami, fanfaronami, a Kościuszce zarzuca sła- 
bość, zmienność zdania i dziwi się jak na „ta- 
kiej pajęczynie mógł naród zawiesić swoje na- 

«4 


dzieje? ! 
(Dokończenie nastąpi). 
RECE a R 


« 


| 
H 


== saannon OANA TESS S ESSAS D 


tych słów zarmaczł, iż jest zupełnie trzeżwym, o czem 
Bię także świadek przekonał. 

Znawcy orzekli, iż cios przez Adamskiego nożem 
smnacznej długości zadany, był zadany z wielką siłą, 
biedy nóż potrafił przebić odzież i klatkę piersiową, 
a następnie przeszyć płuca i serce; wreszcie, że Śmierć 
wskutek tej rany musiała nastąpić. 

Po odczytaniu świadectw urzędowych, które na ko- 
rzyść obwinionego brzmiały, postawił sąd przysięgłym 
nąstępujące pytania: 

1) Czy Jan Adamski winien jest, że swoją rodzoną 
oórkę w zamiarze pozbawienia jéj życia, nożem w kla- 
tkę piersiową tak silnie ugodzil, iż wskutek tego żyć 
przestała ? 

2) Czy Jan Adamski winien jest, że swoją rodzo- 
ną córkę nie w zamiarze zabicia jéj, lecz w innym 
nieprzyjaznym zamiarze nożem w klatkę piersiową tak 
silnie ugodził, iż wskutek tego żyć przestała ? 

Przysięgli po dość długiej naradzie odpowiedzieli 
na pierwsze pytanie 5 głosami „tak* a 7 „nie*; na 
drugie pytanie zaś jednogłośnie „tak.“ 

Na podstawie tego werdyktu, uznał sąd Jana Adam- 
skiego winnym zbrodni zabójstwa i skazał go na lat 
4 ciężkiego więzienia obostrzonego postem raz 
w miesiącu kary, oraz na ponoszenie kosztów postę- 
powania karnego i wykonania kary. ; 

Skazany przyjął wyrok. 


a 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiadomości 
s bióra lsby handlewo - przemysłowej krakowskiej 
o targu zbołowym na Baranie i Kieparzu 
dnia 15go i 16go listopada. 


Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie był 
bardzo mały, w skutek czego i «brót był niewielki, 
a pszenicę s braku pięknego ziarna, płacono o 1 
słp. niżej, tak samo i jęczmień; innych produktów 
w bardzo małej ilości dowieziono na targ. 

Płacono za pszenicę na 237 funtów od złp. 50 
do 58 złp.; żyto na 227 funtów od złp. 34 do 39 
złp.; jęczmień na 202 funtów od 29 do 35 złp., 
owies na 138 funtów od złp. 16 do 18 złp.; fasoli 
na 250 funtów od 45 do 51 złp. 

Przebieg dzisiejszego targa na Kleparzu był bes 
ożywienia, tendencya mdła, cena pszenicy, jęczmie- 
nia i owsa obniżyły się, żyt> utrzymało się w csnie 
z przeszłego targu. Zakupna odbywały się w dość 
ciasnych granicach po większej części na miejsoowe 
potrzeby. 

Płacono pazenicę żółtą za 100 kilogram. od 10— 
do 11:25 sir., czerwoną od 10'50do 1140, białą od 
sir. 10-50 do 1060 szłr.; żyto pedolsk. sa :00 kilo 

od 8*— do 8:35; pośled. za 100 kilogram 
od 7:75 do 8'—; jęszmień piękne sa 100 kilogram. 
od 8:— do 855; na paszę za 100 kilogra. od 7:50 
do 8—; owies za 100 kilogra. od 6'50 do 7—; 
groch od 8*— do 10*—; fasolę od 9*— do 10'50; 

od 12-— do 13:—; wykę od 6:— do 6'25; 
rzepak od 16 do 1/*— złr. 


Weazć 14 listopada. (Targ zbożowy). 

Dowóz pszenicy niewielki, chęć kupna więcej oży- 
wiona, usposobienie skłonne do zwyżki płacono o 10 
do 15 centów wyżej. Żyto trzyma się w cenie, ceny 
jęcsmienia mdłe, owsa i kukurndzy stałe. 

Płacono za pszeniog na 75 kilogram. od 10'35 do 
1060; na 80 kil „ od 11:60 do 11:70; żyto 
ma 70 do 72 kilog. od 7:30 do 7:60; jęczmień na 62 
do 63 kilogram. od 7.75 do 8:75 złr.; owies na 36 
do 40 kilogra. od 6:60 do 6:70; kukurudzę na 74 
kilogram. ed 7:70 do 7:75 złr.; proso po 6'25 do 
6:50 złr.; olej od 49'-- do 49'25 złr., spirytus od 
zir. 36:25 do 37'— złr. 

W/roeław 14 listopada. 


Płaoono za pszenicę w miejscu na 200 f. po 21— 
mark; żyto ną 200 f. po 15:30 m.; owies na 200 í. 
po 13-80 mark.; rzepak na 150 fant. 31°75 mark. ; 
olej po 75— mark.; spirytus na 100 Traless 
w miejscu po 49:50 mrk, ` 


Wiedeń 15 listopada 

A ©kowita. — Na raszem targowisku bez 0- 
brotu notowanio nominalne 36.50 złr. Peszt, 14go 
listop. 36:50 — 37 zł. Wrocław, 14 listop. na li- 
stopad 49:50 mrk. cfiaro., na luty -marsec 49:50 
mik. cfar. — Szczecin, 14go listopada w miejscu 
49-80 mrk., na listop. 4920 mrk., na wiosnę 51:30 
mrk. Berlin, 13go listopada w miejscu 50'20 mrk., 
na listopad 49'80 mrk., na listopad - grudzień 49:50 
mrk. na kwiecień-maj 52'- mrk. Paryż, 14go 
listopada na ten miesiąc 58:50 f:k., na grudź. 59'—, 
na stycz.-kwieć. 60 25 frk. 

Nafta. — Wiedeń, 15go listopada z dwor- 
cą 10'60 zir. za 50 kilo. Brema, 14go listopada 
12-30 mrk. Ham burg, 14go listopada w miejscu 
11:80 mrk., na listop. 11:80, na listop.-grudź. 12— 
mrk. Antwerpia, 14go listopada 30%. Nowy 
Jork, 14go listopada 13-—, w Filadelfii 127%. 
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Biata 12 listopada. Za hektolitr pszenicy 8'25; 
żyta 6'25, jęczmienia 5—, owsa 2'90, kukuru- 
dzy 6-—, bobu 8*—, soczewicy 15:—, prosa 10'— 
tatarka 6—, ziemniaków 2:70, za 100 kilogramów, 
siana 2'80, koniczu 3:60, słomy 2'20, wełny od 90 
do 150; koniczyny 50 złr. 

Bochnia 12 listopada. Płacono za hektolitr pszę- 
nicy 8:03, żyta 5'46, jęcsmienia 4'47, owsa 255, 
grochu 7:50, ziemniaków 2'10; za 100 kilo. siana 
2:40, koniczu 250, słomy 1:80; za 1 kilo masła 
1:20 złr. 

Wadowice 12 listop. Płacono za hekt. psze- 
nicy 9.50, żyta 6.50, jęczmienia 5.70, owsa 3*30, 
ziemniaków 3.—, za 100 kilog. siana 2'80. 


P ee a a aaae a a a aal 
Frayjoohali do Krakowa od 15go do 16go listop. 


HOTEL KRAKOWSKI. F. Zyńkiewicz z Woly- 
nia, H. Kate z Trzebini, 8. Jagielski z Olszowy, J. 
Bernaczek z Podl», M. Kariszew z Petersburga, X. 
J. Leszczyński z Galicyi, H. Havranka z Rosyi, Jan 
Pleszowski z Przybradza, hr. R. Załuski x Wojni- 
cza, A. Barzecki s Wrocławia, A. Górniak z Galicyi, 
hr. D. Borkowski z Osieka. 

HOTEL SASKI. K. Chwalibóg z Grojcea, T. Zda- 
nowski z Wilezkowie, I. Janicki z Warszawy, W. Bie- 
choński z Galivyi, M. Land z Hamburga, B. Szarłat 
to, F. Chodsiawiez z Miechowa, W. Jasiński z Kon- 
gresówki, hr. L. Krasiński z Warszawy, F. Tschup- 
pick, D. Werz z Wiednia, F. Pfretuschiner z Gali- 
cyi, K. Mosszor z żoną z Rzeszowa, L. Rosenthal 
z Wiednia, A. Giinther z Faómiecha. 


NADESŁANE. (1336) 

Pastylki emskie przyrządzone że stełych 
części składowych zdrojów emskich i pod kierunkiem 
zarządu König Wilhelms-Felser quellen, odróżniają się 
przed innemi plombowanem zamknięciem i paskiem 
konteolowym tegoż zarządu, Od dawna znane są do- 
brze jako doskonalć działające przeciw wszelkim cier- 
pieniom szyi i piersi. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 14 listopada. Dzisiejeze posiedzenie lzby 
było bardzo burzliwe. Raspail i wielu innych mow- 
ców było przywołanych do porządku; Gambet- 
ta otrzymał upomnienie; piózes Gróvy musiał 
ciągie dzwonić. Fourtou i Ferry zajęli mowa- 
mi swemi prawie całe posiedzenie. Minisier Fonrtou 
mówi zimxo i spokojnie, ciągla przerywany okrzj- 
kami prawicy i dogadywaniem lewicy. Twierdził on, 
że wszystkie poprzednie rządy wdawały się w wybo- 
ry, i przytaczał akta rządu „obrony narodowój,* 0- 
świadczywsty, że rząd marszałka potrzebuje inter- 
wencyi, aby oddzielić fałszywych przyjaciół od pra- 
wdziwych zwolenników, gdy źaś opozycya urządzała 
zamach na rząd, ten przeto nie mógł wypuszczeć 
z rąk broni. Ojozycya miała swoich kandydatów; 
dia czegóż rząd niemiałby mieć także swoich? Kon- 
stytacya była dziełem transakcyi. Za zgodzemie się 
na republiko konszrwatyści otrzymali potzabae rg- 
kojraie. Mac-Mahon powołwł ministeryum koaserwa- 
tywao-republikańskie, alo jego członkowię ustąpili 
pod naciskiem radykałów. Marszałek słusznie przeto 
powołał kandydatów wszystkich stronnictw dla obro- 
ny. Niebezpieczeństwo socyaln3 istnieje, a dowodem 
tego programata radykalne i wybór Davardiera. 
Marszałek zwraca się do ludzi prawicy i liczy na 
nich, jak oni na niego. Rząd nie chce poddać się 
komisyi Śledczój, gdyż zbywa jéj na bezstronneści. 
Przeciw rządowi podnoszone są zarzaty nieudowodnio- 
ne. Rząd ma prawo zmieniać urzędników; a prawa 
tego używały także dawniejszo rządy. Opozycya do- 
brze uorganizowana miotała na rząd potwarze i gło: 
siła, iż chce cn zaiweczyć konstytncyę a dawne 
nadużycia przywrócić. Pisano artykuły wojownicze i 
wysyłano je za granicę, aby je znów do Francji 
przynosić i wzniecać trwogę. Pomimo nacisku swe- 
go, opozycya straciła 50 głosów. Francya pragnie 
ładu, pokoju, Birzeżenia świtiego imienia, które 
pozostaje na posadzie, jaką zajmuje. Kazimierz Pe- 
rier zaprzecza ministorwi co do swego cjoa, który 
nigdy nie wywierał na wybory naciska i broni li- 
beralnych ogólników ojca. Juliusz Ferry oświadcza, 
że lud musiał obawiać sig o konstytucyę, gdyż 
wszyscy kandydaci rządowi znani byli jaxo przeci- 
wnicy republiki. Pokrój zostałby naraszo vy, gdyby 
byli zwyciężyli. Grłównem pytaniem jest klerykalizm, 
gdyż zagranica obawia się Francyi służącćj kleryka- 
lizmowi. Dzienniki półurzęłowa oświadczyły przecież, 
ża przymierze prusko-włoskie już istnieje. Dzisiejsze 
postępowanie rządu podobnem jest do tego, jakie 
było podczas stanu oblężenia. Biała afisze były prze- 
kroszeniem politycznem. Kandydatura marszałka na- 
cechowiła wybory znamieniem plebiscytu, któremu 
sam sprawca nie poddał się. Język rządu w mani- 


festach był fakcyjny; za co odpowied'ialnymi 84 sa- 
mi tylko ministrowie (wielka wrzawe). Ferry cofa 
to wyrażenia i prostuje, że język ministrów nie był 
konetstucyjny. Gambetta rzekł : Obstaję przy Wy- 
raźeniu „fskcyjny.* Grévy dał mu za to upomnie- 
nie. Ferry mówił dałój: Formuła trzech v ładz, 
z których trzecia musi się dwom iarym poddać, ró- 
wna się dyktatorza. Ministrowie pożyczają z archi- 
wów policyjnych protokóty, aby wy 'a”ać niebezpie 
czeństwo Bocyalne, drienuiki rząd.w» wzywają 00- 
dzień do cząaów bazprawnych; Franoga nie ścier- 
piałaby drugiogo rozwiązanie Izby. Da'h francuski 
przebył wielkie przeobrażenie. Dawnićj skłonny do 
zamieszek, oczekuje teraz wyniku prawa wyborcze- 
go. Niebezpiecznie atoli dreźnić demokracyę tak wy- 
ówiczoną. Spuller i Gambetta oświadczeją, że 
członkowia rodakcyi République française nigdy ta- 
dnego artykału nie wysiali za granicę. Pod koniec 
posiedzenia wrzawa tak się wzmogła, że chociaż ks. 
Broglie chciał mówić, musiał prezes zamkaąć po- 
siedzenie z powodu hałasów. 

Madryt 14 listopada. Dekret królewski zarzą- 
dza, że prowincje Baskie mają zarówno jak inne 
prowincye Hiszpanii ;łacić podatki stiłe. (Na mocy 
obowiązujących dawniéj ustaw aatonoralcznych Biskaj- 


skie ziemie same się opodatkowały. Red.) Oczekają 


ta zakończenia wojny na wyspie Kubis. 


z żądaniem rozwiązania ponownie Izby, czy też prze- 
ciwnie, z udzieleniem gabinetowi dymisyi na zie, 
że ten niema w Izbia więksześsi. Gabinet jest w tym 
wypadku prawdziwym soufre-douleur, wie bowiem, 
że na nim ma się rzesz skrupić. Jeśli bowiem senat 
zezwoli na rozwiązenie Izby, cały gabinet w składzie 
dzisiejszym swoim nie ostoi się, gdyż Mac-Mahon 
zechce 'może zapomódz się Środkami u stronnictwa 
bonapartystowskiego, które jest gotowem działać 
z energią. Ea 


Rreczy doszły zaś do takiego punktu przesilenia, 


że między zamachem stanu a rewolucyą już tylko 


cienka stoi zapora w militarnym, a jednak vmiarko- 


wanym charakterze marszałka. Do zamachu stanu 
namawiają go przyjaciele, wystawiając mu, że. boz 


tego rowolacja jest niewątpliwą. Natomiast republi- 
kanie podżegają do rewolacyi, w. obawie, aby zamach 


stana nie wydarł im z ręki władzy, o którą się do- 
bijają. W tej zaciętej walce stracono już miarę form 
i języka parlamentarnego, A obrady Izby pełne są 


wyrażeń wcale nie parlamentarnych i niezawsze pre- 


zes zdoła utrzymać porządek w Izbie wścód wrzawy 


i kłótni wyzywających. 


Kardynał Manning wyjechał do Rzymu, & podróż 
ta znakomitego księcia Kościoła daje powód pra- 
sie antikatolickiej do tysiąca przypuszczeń bezzasa- 
dnych, z których przytoczymy najśmielsze, że kar- 


dynał Manning ma być następcą Piuta IX. 


Wychodzący w Stambule dziennik Turquie usi- 
luje zaprzeczyć wiarogodncści wszelkich pokojowych 
że klęska Muchtara nie ma 
większego znaczenia, jak w swoim czasie obsadzenie 


pogłosek. Twierdzi on, 


pza jenerała Grarko przermyków bałkańskich i kcń- 
czy zapawnieniem, że Turcya i nadal stawiać bądzie 
jk najdzielniejszy opór. 

Wyżej przytoczona Turquie uderza namiętnie na 
Anstryę, twierdząc, że jej polityka jest obmyślaną 
aa każdy wypadek, czy Tarcya stawiać będzie dalej 
opór, czy pobitą zostanie, tak że ona zawsze skorzysta 
z tego. Jest to największa pochwała, jaką oddxć 
można polityce anstryackiej, byle tylko przyszłość 
dowiodłe, że pochwała była zasłażoną. 


się jago misya. 

D»noszą do Pall Mall Gazette, że na radzie mini- 
strów w Stambule postanowiono przesłać Osmanowi 
baszy rozkaz opuszczenia Plewny. Mehemet Ali ma 
zaś posuwając się ku Orchani, dopomódz bohater - 
akiemu obrońcy Plewny, do  rzedarcia sig przez 
linię wojsk rosyjskich. Ś niałe działania ks. Czarno- 
górskieg» przedsięwzięte w ostatnich dniach, zwra- 
cają coraz więcej na siebie uwagę, dla tego, że ja- 
keśmy to już nadm enili w dziale „Teatr wojny,“ dal- 
sze dziś postępy Czarnogórców będą miały znacze- 
nie i doniosłość polityezną przy zawarciu pokoju. 

Zaowu wojenny wiatr wieje z Serbii: utrzymują, 
że wywołały go ostatnie powodzenia rosyjskie i ob- 
saczenie Plewny: Jonersł Skobelew miał zawiadomić 
dowódzcę serbskiego Horwatowicza, aby w przeciągu 
dziesięciu dai oczekiwał go pod Wielkim Ixworem, 
gdzie rosyjska przednia straż połączyć się ma z serb- 
skim kerpusem timockim i rozpocząć działania prze- 
ciw armii tureckiej. Wszystkie ta wieści nie usuwają 
jeszcze względów politycznych, która wstrzymać mo- 
gą Serbię od wystąpienia zbrojnego, przynajmn'ej 
przed wiosną. 

Jenerał Gurko otrzymał od Cara złotą szpadę 
honorową wykładaną brylantami z napisem „za Wa- 
leczność. * 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu!' 


swojej w Czechach zrobić uwag, że początkowo szło 


ich uważany był za wygasły, jeśliby Izba miała nad 
pismem ich. przejść alina iz 

rażaka ea, aga przekazania pisma 
deputowanych czeskich wydzi 
d:one były dalej ogólae rozprawy 
bantowen. 


olffa depeszę tę za- 
taiło— N. 


sze : Myśl zawarcia osobnego pokoju przyjętą zosta- 
ła w Konstantynopolu poniekąd przychylnie, ponie- 
waż liczą tam na wspaniałomyślność Rosyan. Presse 
nazywa to zapatrywanie błędnam. Dziennik ten do- 
nosi, że Czaraogórzy zdobyli wazystkia warownie do 
koła Autivari; zatopili także parowiec turecki w za- 
toce Skadarsriej.— Tagblatt donosi: Rosyanie wy- 
słali parlametarza do Osmana baszy z wezwaniem, 
aby się poddał, locz ten stanowczo odmówił. Dzien- 
nik ten podaje także wiadomość, która się dotych- 


korpusu jenerała Gurki połączyła się na granicy 
serbskiój z korpuasm sarbskim Horwatowicza—Dzien - 
niki londyńskie donoszą © zwycięzkićj bitwie jene- 


rała Heimanna pod Erzerum, który jednak za na- 
dejściem większych sił tureskich musiał opuścić zdo - 
zo Rosyarie zabrali 500 Turków 


bytą warownię 
w niewolę i zagwoździli 20 dział. — Wczorajsze po- 
dzenie Izby w Wersalu zaowu było burzliwe, Ke. 
Broglie powiedział, że radykaliści rozpuszczają po- 
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by | piecznem. 


wiadomości z Kon- 
stantynopola, które bynajmnićj nie są ożywione na-| PO 
dzieją ze względu na tamtejsze stosunki. Presse pi- 


czas z ianój strony nie potwierdziła, że przedaia straż 


głoski wojerne, aby wywołać wmieszanie się obeych 
mocarstw i sprowadeić na Francyg los Pelski. Gam- 
botta rzekł, iż lud był zsodzony i przeci lewicy 
podburzany. Jeżeli rząd nie będzie postusznym wy- 
pikowi głosowania powszerhnezo po dwnkrotnem 
odwołaniu się do niego, naówczes uwzżać to zależy 


prawodawczych. Poczsm 
misyi śledczej uchwalony został 320 głosami przeciw 
203. Wybór członków komisyi śledczej naznaczony 
na jutro. — Senat wybrał dożywotnimi senatorami : 
Chaband-Latour, Lucyana Brun, Grandparret i Gref- 
hula, kandydatów połączonych prawie. 

Petersburg 15 listopada. Urzędownie dono- 
szą z Bogoty pod d. 14 listopada: W ostatniach 
dniach odbywali Turcy częste rekonesange ku ns- 
szym stanowiskom pod Marianem, niedaleko Heleny, 
i niepok. ili nasze przednie straże na drogach z Os- 
mau-Bazaru i Szumli. Naprzeciw góry Św. Mikołaja 
w wąwozie Szybka powiększają Turcy cągle swoje 
baterye. W nocy d. 13go b. m. przepłynęli Torcy 
na ośmiu czółaach z Raszczuk do ujśsia rzeki Ka- 
paski pod Dżiardżewem, lecz w skutek ognia z na- 
szej strony cofaęli się. Dnia 13go b. m. rozpoczęto 
w Dżinrdżewie ogień z nowej bateryi, urządzonej 
w cela ostrzeliwania bateryj tureckich, które wymie- 
rzone są na dworzec kolei. Rzeczona baterya utrzy- 
mywała ogień aż do nocy. 
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trzech Anglików i jednego Francuza z Pery: 


$ 
Kenstantynepel 14 listopada. Wadłag H 
wiadomości, które tu dziś nadeszły z armeńskiego 1 
teatru wojny, stracił Muchtar bssza w bitwie d. 4 -gf 
b. m. 42 dział. Popłoch był tak wielki, że sam 0- sił 
gobiście zastrzelił z rewolweru 4 oficerów sztabowych yk 
a 18 oficerów niższego stopnia kazał natychmiast AM 
rozstrzelać. Machtar kasza majątek swój prywatny 
w sumie 7200 f. st. ulokował tu w miejscn bez- 
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Pociągi na kolejach żelaznych. 
BF- Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

ma kolei Galicyjskiej obliczone według ze- 

garu peszteńskiego (różnica od krąkowskie. 

go o £ minuty); zaś na kolei c. Ferdynanda Mi 

według zegaru pragskiego, © 19 minut pó- "8 

źniej od krakowskiego. 4 


Odchodzą z Krakowa: 3 


Do Lwowa: osobowy: pośpieszny: mieszany: R. 
Kraków odjazd: . . 10.39rano 9.20 wra 10.48 "= JM 
Lwów przyjazd: . . 9.35 wiecz. 5.sorano 10.25 rano. 
Do Wieliczki: Kraków odjazd: 12.8 w poł. wa 
Wieliczka przyjazd: 12.47 po poł. A 

Do Niepołomic: we wtorek, czwarteki sobotę z Wieliczki 

Wieliczka odjazd: o godz. 1 min. 19 po południu. 

Niepołomace przyjazd: „ 2 » 9 po południu. ZB 

Do Wiednia: osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy: 4 

Kraków odjazd: SaR 20 P iie r. 9.451. THH w. 3 = R, 

Wiedeń przyj.: 7.10 w. 4.58 p. p.3.45 r. i 12.25p, 5.10 r. 3 

Bo Prus: każdym pociągiem idącym do Wiednia, z b. 
lepićj jechać osobowym rano o g. 6 m. 7, mającym w O- 
święcimie zenie z pociągami pruskiemi. n pocią- 
giem jadąc do Berlina, przyjeżdża 2 Wrocławia o g. 3 

poł, a po 1-godzin. przestanku dalój; jadąc zaś z Kra- 
owa pospiesznym param się do Wrocławia po 4tój 
i zatrzymuje się do Stćj wieczorem, o którćj dopiero po- ą 
spieszny do Berlina odchodzi. Jadąc do Wroeławia o g.3 
o poł., trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, 
5 dopiero rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wro- 
cławia i Berlina. 

Do Warszawy: rano 0 g. 8, idzie do Granicy I, II i III 
klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I i II klasa. Jadąc 
wiedeńskim osobowym ciągiem o g.3 ołudniu, je- 
dzie się do Trzebini (1, II i MI kl.), z Trzebini zaś idzie 
„a pociąg wprost do Warszawy, ale tylko I i II kl. 

eci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi % Krako- 
wa do Granicy o „ 6 m, 50 wieczór, 


na posadę lustratora czynności u- 
rzędów gmianych oraz i nadzorcy dróg 
komunikacyjnych tutejszego powiatu, za 
roczną płacą 1000 złr. w. a. 
Ubiegający się o tę posadę mają do tu- 
tejszego Wydziała powiatowego wnieść 
swe podania, zaopatrzone ile możności 
w świadectwa wykazujące ich dotych- 
czasowe zajęcie i uzdolnienie najda- 
lej do Końca listopada b r. 
Bliższych szczegółów dowiedzieć się 
można każdego czasu w kancelaryi Wy- 
działu powiatowego. (2787) 


Z Wydziału powiatowego 
Jaworów, 1 listopada 1877 r. 


Asystent farmaocyi 


biegły receptaryusz, poszukuje umieszcze- 
nia. Bliższa wiadomość pod liter. HI. BR. 
poste restanto Bełszewce. (2832-1-3) 


Larząd dóbr Maydan 


przy KOLBUSZOWY ma na sprzedaż bu- 
haja rasy Sherthorn. Kupujący może 
wybrać między dwoma, z których jeden 
3/; krwi biały, drugi '/, krwi czerwono-sro- 
katy, oba niespełna dwuletnie. (2831-1-3) 


w KEK E E A aa AN 
an Stanisław Janix stolarz i or- 


ganmistrz z Krosna, właśnie wy- 
kończył ołtarz wielki w stylu bi- 
zantyńskim do kościoła w Noeko- 

wy, na który WP. Leopold Szumski 
właściciel Filipowie, opuszczając Wiś- 
niowę złożył 500 złr. w. a, a u. rzednio 
przeważnie swym kosztem kościół wy- 
murował i cały umalował, za co tak 
wspaniałemu Dobroczyńcy podpisany 
wraz z parafią składa publiczne po- 
dziękowanie, zaś wspomnianego Janika 
jako dobrze znającego swą s<tutę, sta- 
rannego i sumiencego wykonawcę 080- 
bom potrzebującym poleca. (2825-1-3) 
Nockowa dnia 11 listopada 1877 r. 

X. Stan. Nikliborc, pleban. 


 BACFESEROWOPANIEME 
Lmiżonę ceny nafly. 


W Składzie Nafty i Lamp przy ul. 
Mikołajskiej pod Nr. 424, sįrze- 
daje 1 litr Nafty najlepszej niezapalnej 
po 22 cent. (2788-1-3. 


H. Fritsch, 


dom handlowy. 


Ekspedytor pocztowy 
i telegrafista 


znajdzie umieszczenie od 1go grudnia 
b. r. — Adres: 7. Jastrzębski, Kraków, 
ul. Zwierzyniecka L, 45. (2880-1-3) 


laklad grawersko-pieczetargki 


pod firmą 


JANA LANGERA 
w Krakowie przy ul. Grodzkiej pos Nr. 60 


świeżo ząopatrzony zost 

w Datumstempie, Waszynki z pie- 
czątkami do tuszu, do suchych od- 
bić itp., które poleca WP. Bankierom, Kupcom 
i Przemysłowcom. — Wykonywa jaknajstaranniej 
i prędko wszelkie pieczęcie, jakoto: dla Sọdziów, 
Notaryuszów, oraz wszelkich władz cywilnych i woj- 
skowych. — Pieczęcie herbowe, Monogramy podług 
najświeższych wzorów, Stemple i Sztance stalowe, 
Szablony, Sztance do fabrykacyi mydeł, Cęgi do 

lomb, Młoty do drzewa, Guziki liberyjne, Puszki 
1 Farba do pieczątek tuszowych itp. „(2829-1-) 

Ceny przystępne. — Obstalunki z prowincji jak- 
najspieszniej wykonywa i odsyła pocztą za zaliczką. 


kmskie pastylki 


(w pieczętowanych pudełkach) 

ze stałych części składowych emskich zdrojów 
przyrządzone, od wielu lat uznane przeciw cier- 
pieniom szyi i piersi, tudzież woda (2532-1 4) 
Woda WVicteriaquecilc 
najobfitsza w gaz kwas węglowy i dlatego da- 
jąca sig najdłużej przechować ze wszystkich 
emskich zdrojów, są zawsze na skłądzie u W 
Goldwassera, Józ Goldwassera i J. Wentzla 
w Krakowie — A. Liebschiitza, N. Trauma 
i H. Altholza w Tarnowie. 


König Wilkelms-Felsenquellen, Ems 


adaczkę 


(epiiapsyg) leczy listownie spowzalny 
liskarz Dr. ela, Neustadt, w 
Dreznie (Saksonia). — Przeszła 
8600 akuteoczmie wylłesno- 
mysle. (2496 -124 200) 


Stosowne na wyprawy. 


Bardzo pigkna suknia princesse, z materyi (ścięta), 
najnowszego kroju, ubrana koronkami, wyrabiane- 
mi w górach Karkonoskich, z torebkami i kokar- 
dami, z kołnierzem marynarskim i guzikami z orze= 
chów kamiennych. — Taka suknia kosztuje tylko 

4 złr. EO ent. 


Princesso szlafro 


ubrane plisse volain, z torebkami, kokardami 
i kołnierzem marynarskim. Taki szlafrok kosztuje 
lo 3 złr, 50 cnt. 


ty 
Ubrania do kurzu 
zrobione z materyi pledowej Pepita, lamonane 
aksamitem, tylko 1 złr. cent. 
WIENER MODENGESCHAFT 
w Wiedniu, Praterstrasse 43: 


Wysyłka za gotówkę lub zaliczką. Coby się nie 
=ama będzie wymienione, 2478.06) 


Czcionkami Drukarni, „CZASU.* 


Ogłoszenie. 
L. 24 l 6. zi" (2 186-2-8) 


Magistrat miasta Podgórza podaje 
do powszechnej wiadomości, iż celem 
wydzierżawienia prawa pobierania do- 
chodu, z rzezalni miejskiej na czas od 
l Stycznia 1878 do końca Grudnia 
1880 r. odbędzie się w kancelaryi ma- 
gistratualnej publiczna licyta- 
cya na dniu -26 listopada 
187? r. o godz. 10 zrana 
do Aiszćj popołudniu. 

Na pierwsze wywołanie ustanawia 
się cena w kwocie 1384 złr. w. a. 

Wadyum wynosi 134 złr. w. a. 

Oferty pisemne będą aż do końca 
ustnej licytatyi przyjmowane. 

Warunki licytacyi mogą być przej- 
rzane w biurze Magistratu. 


Z Magistratu miasta Podgórza. 
Dnia 9 Listopada 1877 r. 
Burmistrz F. Nowacki. 


Uczennica Ronserwatorynm paryskiego 


udziela Rekeyj śpiewu i "m" partyj oper. 
Adres: ulica Sławkowska Nr. 269, IL. piętro, 
u P. Łukaszewicza. (2810-2-3) 


Tran rybi biały 


prawdziwy 


m Bergen 


z przyjemuyma smakiem; dostać można % 
aptece „pod Gwiazdą* w Krakowie przy 
ulicy Floryańskićj. (2634 5, 


Bóńemstanty Wiszniewski. 


W domu pod L. 63 


przy ulicy Batorego jest do naję- 
cia mieszkanie o 2ch salonach, Sciu 
pokojach, przedpokoju i kuchni — oraz 
pokoje kawalerskie do najęcia 
każdego czasu. (2447-2-3) 


Fisharmonia 


ze zmianami, siina w głosie, do sprze- 


dania. Ulica Krzywa, Kleparz, Nr. 168. 
(2816-2-3) 


POWOZY 


w różnych kształtach, nowe i 
przejeżdżane, są do sprzedania 
we fabryce powozów Rudol- 
fa Fuchsa w Biały. 
KF Cenniki rozsyła na żądanie dar- 
mo i opłatnie. Sa (2673-6-10) 


TANIE I DOBRE 


machiny gospodar.-rolnicze 


jak 
młocarnie ręczne 
zamery. systemem sztyftowym po złr. 9@ 


sieczkarnie 
na trojaką długość cięcia. . . po złr. 35 
większe, odpowiednio droższe, 


gnojówki do obracania 
włącznie z 8 pompą ssącą . po złr. 35 
poleca 


Antoni Hurych 


OŻAS » Śoboty 17 Listopada 1877 


Soeben erschien 


ingeniur Jahn's 


Oesterreichischer Brennereikalender 
pro 1878, 


mit allen, für den practischen Betrieb nothwendigen Tabellen, Zusammenstelluagen 
Ę und Behelfen. (2708-1-2) 
Dg Enthält bereits das neue Branntwein - Steuerzesctz 
und diesbezügliche praktische Rathschlige. TĘ 


Prois 1 fi 50 kr. 6. W. 
Zu haben bei der Administratien der Qesterr. rennereizeltung, 


Prag, Stefansgasse 30. 
t Wojna wschodnia, t 


skutkiem którój nasz handel wywozowy do południowych naddunajskich prowincyj zupełnie jest 
sparaliżowanym, zmusza mnie moją 


fabrykę towarów z chińskiego srebra 
zupełnie zwinąć i wysprzedać nasze olbrzymie zapaty wspaniałych wyrobów z chińskiego srebra 
znacznie poniżój ceny kosztn. Obszerne cenniki rozsyłam na żądanie o płatnie. 
£ Zmiżone eemy: 
dawniój teraz tylko | 
złr. 5:50 złr. 1°50 


dawniój teraz tylko 


6 łyżeczek do kawy . . 1 maselniczka . . . . złe, 5— złr. B= 
UL RRI ASE PADRE 


i »n T50 „ 8-80 | 1 para lichtarzy . . . „ 8— , 8— 
6 noży |. se e. » 750 „ 8:86 | 6 sztućców o py m p 830 
6 widelców . . . . . „ 750 „ 8-860 | 1 szczypczyki do cukru . „ 250 „ 1*— 
1 chochla ©. + „ S5— „ 8-80 | 6 nożyków na wety . . „ 6— „SBO 
1 chochelka . . . . „ 350 „ 4:56 | 6 widelców na wety . „ 6=— „BK 
1 cukierniczką z zamkiem „ 14— 8:— | 1 solniczka „—zo 


Najnowszy garnitur guzików do mankietów z maszynką po 1 złr., korki z głowami zwie- 
rząt po 40 cent., 1 tremira na papierosy 2 złr. 

Następnie wspaniałe filiżanki, imbryczki do herbaty i kawy, serwisy, żyrandole, posypy- 
wacze cukru, serwis do jajek, do wykłuwaczy do zębów, garnitury na ocet i oliwę i wiele in- 
nych przyborów itp. po takichże zadziwiająco tanich cenach. (2552 6-12) 

Szczególną zwracam uwagę na: "Fu 


6 łyżek 

6 noży l wszystko razem 94 sztuk w gustownem pudełku za- 

Pasto miast zèr. 84, tylko . . . . . . . . . . . . zir. 10 
jyżecze 


Toisamo ze srebra Britannia wszystko razem 94 szt: w gust, 
pudełku tylko 7 złe. Zamówienia wykonane będą punktualnie i sumiennie za zaliczką, 


E. PREIS w Wiednia, I., Rothenthurmstrasse 29. 


HOGG, APTRKARZ, 2, RUE DE CASTIGLIONE, PARYŻ. JEDYNY PREPARATOR. 


FPEPSINER 


PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA. 
Preparatowi temu nadano specyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu powietrza; zacho- 
sa żę sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu i uczyniono skuteczność jego ni - 
a id — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób : 

10 PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy, wymiotom 
innym przypadłościom, specyalnym żołądka. 

2* PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwaszonem przez wodoród przeciw sła- 
bościom żołądka powikłanym niedokrwistościg, nlemocą ogólną, etc., bardzo są wzmacniające, 

3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w ga z og zes żelaza niepodlegającym rozkładowi, przeciw 
łabościom skrofulicznym, lymfatycznym, siflitycznym I piersiowym. 

PEPSINA: pires połacawaiy z śojaśam | żońia RÓ, łagodzi własności drażniące jakie lodan I żelazo wy- 
wierają na żołądek osób nerwowych I draźliwych. 

Pigułki Hoggą sprzedają się jedynie we flakonach trójgraniastych I znajdują się w głównych aptekach. 
Dostać można w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i W. Bedyka. _ (2540-10-) 
wice Z WY ERZE PTE PAJO EZ RAZER JENY AEC EA A z 
W Czerniowcach w apte 


3 Wa? By EJ 


s 


ce p. Golichowskiego. 


ELIXIR ET DRAGEES DU D' RABUTBAU 


(Lauréat de l'Institut de France) 
ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU kę 5 urgin zostały w 
8 ich peras, pęt p wedi Fakultetu Medycznego, którzy zalecają je jako 
niejsze od wszelkich preparatów zalecanych. 

'eparata te z CHLORKU ŻELAZA leczą ACZKĘ, WYNĘDZNIENIE, NIEDOKRWISTOŚĆ, ro- 
gulują ODPŁYWY MIESIĘCZNE, wzmacniają ORGANIZMY WYCZERPANE i OSŁABIONE, RiGGpra- 
wiając nigdy ZATWARDZENIA. ; ź 

Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u p. CLIN et C*, ulica Racine, 14. Dostać można w Kra, 
kowie, w aptece pp. Trauczyńskiego i Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach, 


italach 
utecz- 


12546-19-) 


Woda gorzka Franciszka Józefa 


najskuteezniejsza ze wszystkich wód gorzkich 


odróżnia się w swojej skuteczności przezto korzystnie od innych znanych wód gorzkich, że w małój 


ilości już działa a przy dłuższem używaniu nie pociąga za sobą żadnych przykrych następstw. 


Wiedeń 22 kwietnia 1877 r. Prof. Dr. Maks. Loeidesdorf. 


Woda gorzka Franciszka Józcfa odznacza się przed wszystkiemi budzińskiemi wodami gorzkiemi 
miłym smakiem i wybornym skutkiem przeciw nieżytom żołądka i kiszek, ciągłemu zatkaniu, przeciw 


zgęszczeniu krwi i nabiegowi krwi do szlachetnych organów ciału, hemoroidom, brakowi apetytu itd. 


Wyrekcya ogólnego szpitala w Budzinie 25 sierpnia 1877 r. 
Woda gorzka Franciszka Józefą nie sprawia żadnój szkody nawet przy dłuższóm używaniu. 
Wiedeń 10 sierpnia 1877r Nadworny radoa Prof. Dr. v. Bamberger, 


Skutek jest bez wyjątku szybki, pewny i bez boleści. 
Wiirzburg, 26 lipca 1877 r, Tajny radca 


Prof. Dr. Soanzoni baron von Lichtenfels. 


i Hrakowi A tzla i tki ó i f 
w Pradz e, Herren KASE, | bron Do nabycia w wie u J. Wentzla i we wszystkich handlach wód mineralnych 


„2 Amseln.* (2700-8-3) 


szklanki od wina. 


ry o tych zdrojach i t. d. darmo przez dyrekcyg rozsyłkową w Budapeszcie. Zwykła dawka pół 
(2575- 4-10) 


Stadt, 


FILIE 


4 p] poleca Bzan. Publiczności szereg 


| miame | wszelkich wypadkach sprawdziły 
= uprasza sig, ażeby wystrzegała się 


za prawdziwe przyjmowała, które opatrzone są moją firmą. 


Apteka „zum heil. Leopold" v Wiedniu Ẹ 


Ecke der Planken- u. Spiegelgasse 


PA NEUSTEINA 


środków rzeczywiście skutkujących i toaletowych, które się we p 
przez pewne wyleczenie. Tysiące świadectw są do przejrzenia. Szan. Publiczność 
przed zakupnem złych i żadnego skutku niemających naśladowań i tylko te aiir 13) 


Neusteina ocukrzone, krew/El Benito jedynie skutkujący środek prze- Oreillon, na wszystkie choroby uszów, na 


przeczyszczające pi gułki Sw. pełnego uchylenia łupieżu A złr. 80 ct. 


Elżbiety, sprawiają lekkie rozwolnienie, prze 


bościom organów płucowych, przeciw słabościom Igliwiowe cygaretka na piersi, naj- 


usuwają każde zatwardzenie, to źródło wielu|dla cierpiących na astmę. 25 sztuk A złe. 


rzydają się szczególnie na cyjny najlepszy środek wzmacniający i orze-|qkie zęby że się stają białe 70 ct. 


ciw wypadaniu włosów i do zu- 


Dra Fremonta likier regenera- Pasta do zębów Ćdontin, tb 


źwiający 8 złr. 


lepszy Środek a iyzzy ea pen ap rieeea 


chorób. Pigułki te są w swym rodzaju wyrobem Wyciąg aromatyczny, przeciw ryna, jest najlepszym środkiem przeciw pla- 


Takowe są chlubnem świadectwem radcy dworu cym 30 ct, 


mrożenia 60 ct. 


kosztuje o-QŚĆCOWi, poleca się najmocniej wszystkimkolora róży i lilij złr. 1-50 i 80 ct. 


Royera maść hemoroidalna Fo 


RZĘS Feat "ij Ory Pd U JW a A z się naj- 
„Injection Cadelle, leczy w krótkim cza- mocniej na wszyst. cierpienia hemoroid. złr. 1°60. 


cherza (ślurotok lub_ białe upławy), nie pozosta- Salicil-antisuitin, sozegémin, Bogsniu 


na gościec i reumatyzm cierpię- 


Dr. Callmanna środek do farbo- a kir POT AO dode O m Ot się rąk i nóg BO ec. | | 


żowy) 1 zły. i po 50 ct. 


z najlepszym skutkiem U złr. 50 ct. 


Zgęszczone mleko szwajcarskie po 55 0., Mączka 
oppa 1 slr. 40 c, Wyciąg mięsny Liebiga 80 


tku leczniczego, jako 


glan sody, magnezyę itp. po najtańszych cenach. 
DES" 


Proszek damski, oryentalny 5, Szwajcaryi, uspokaja Da yanma każdy kászelļdkiom na popsute zęby 95 ct. 
gładkości, delikatności i miękości (biały lub ró- 
RSE 60 kurka. aisy AUA A rtn aeei 
Elektro-motoryczny naszyjnik ktyra na zęby i woda do ut ko =o ° -Papier W linsi 
przeciw cigżkiemu ząbkowaniu u dzieci, używany 


Menthin. *3bsrny środek żołądko 


wy, uśmie-|_- 


dla dsieci Nestla po 90 ©, Dra Góllisa proszek na trawienie po 84 o., Woda anaterynowa do ust, 
c, Ya funta. Dra Pfeffermanna pasta na zęby po 1 złr. 25 c., Polta pomada resedowa po 1 złr. 50 è., 


Dra Browna pomada do konserwowania włosów po 2 złr, znajdują się sowsze świeże na składzie. Wielki skład perfum, mydełek, pomad, itp. pierwszych firm 
paryskich. Czekolady Compagnie française po 60 ct. do 3 zir. funt, prawdziwa herbata moskiewska 1 ME f 0%, inh A 
j jako to: enemki, wstrzykawki, bandaże najtaniej. 


1/, funta. Skład wszelkich instrumentów do 
udrów i innych kułów toaletowych 


Wielki skład ssozoteozek do zębów, 


Polecam Szan. Publiczności leki w ocukrzonój formie mianowicie: chinino, kopaiwę, proszek Dowera, żelazo, tran rybi, bromkali, rabarbarum, dwuwę- 


Znane specyfika w farmacyi francus., angiel., ameryk , niemiec., szwajcar. i austr zawsze na składzie. 


ysyłam za zapłatą w gotówce lub za zaliczką i opuszczamy odbiorcom hurtownym: znaczny rabat: ”"Sqg 


ia o BEA POZZO A SSO N 


Pozostałe z sezonu letniego 


kilkaset koszul damskich 
i męskich 


webowychishirtingowych 
białych i kolorowych 


sprzedawać się będą w handlu podpi- 
sanego do dnia 15go listopada b. r. 
o 20%, niżój cen dotychczasowych. 

Zamówienia zamiejscowe z dokład- 
nem oznaczeniem objętości szyi załatwi 
się pocztą odwrotną. (2717-5-6) 


Józef Riedel. 
Dobra ziemskie 


rozległości 2,400 morgów, w Króle- 
stwie Polskiem, o 4 mile od granicy 
dgalicyi odległe, są do sprzeda- 
mia lub do zamiany na dom 
lub mniejszy majątek w Galicyi. — 
Wiadomość pod literami ©, Ja poczta 
Radłów. (2814-2-3) 


Śliwki i powidła 


świeże, prawdziwe tureekie, otrzymał nowo 
założony handel towarów korzennych i norymberg. 


EA. Kretschmer 


róg Rynku iulicy Szewskiej pod L. 24, w domu 
hr. Henryka Wodzickiego i takowe sprzedaje po 
najumiarkowańszćj cenie, (2468-10-10) 


TANIE 


stare worki 


caz tylko do czystych towarów zamorskich 
użyte, polecają tanio w wielkich partyach 
na zboże, suchary, cole itd. Schwabe 
& Woitersw Hamburgu. (2686-3-4) 


Świadectwo. 


miesiącu grudniu 1876 r. czułem 
w nogach reumatyczne cierpienia, 
które wkrótce tak nieznośnemi się 
stały, że ani chodzić, ani leżeć nie 
mogłem, będąc trapiony dotkliwe- 
mi bólami; 

Pewnego dnia w miesiącu styczniu b. r. 
prosił mnie nauczyciel pan Brill na sam 
ostatek (gdyż wszyscy zwątpili o mojem wy- 
zdrowieniu), abym spróbował balsamu 
Biifingera *). Po użyciu pierwszćj fla- 
szki ukoiły sig cierpienia tak dalece, że 
msastęgpmej moey po raz pierwszy od 
czasu zachorowania mogłem spać. Leczo- 
nie trwało w dalszym ciąga przez kilka ty- 
godni, a dziś ku wielkićj mojćj radości wy- 
zdrowiałem. 

Z wielkićj wdz'ęczności ku m jemu zbaw= 
cy panu Bilfingerowi nie mogę tój 
okoliczności pominąć, aby ten cudowny śro- 
dek leczniczy wszystkim cierpiącym 
ma gościee i reumatyzm, jaknaj- 
lepićj polecić. (2384-3-8) 

Tetingen w Lotaryngii 10 kwietuią 1877, 

Adjunkt Kdloutz. 

Tożsamość tego świadectwa potwierdza : 

L. S$. Burmistrz Laurentz. 


Ogloszenie. 

Pragnąc ile możności odpowiedzieć słu- 
sznym wymogom Szanow. Publiczności tak 
miejscowej, jak i zamiejscowój — otwieram 
w Tarnowie w nowej kamienicy p. Szai 
Rappaport, przy p'acu Ksz'mierza sk'ep wraz 
z pokojami, zaopatrzony we wszelkiego ro- 
dzaju wyroby masar:kie i piwo okccim:kie 
W lokalu, w którego urzędzeniu wszelkie 
wygody miano na oku, znajdzie Szan. Pu- 
bliczność przy najpunktualniejsz:j usłudze 
tak gorące, jak i zimne przekąski, składa- 
jące się z kiełbas polskich, szynek westfal- 
skich, salami, ozorów, galaret, rozlicznych 
wędlin, rałady itp. Właściciel poch'ebia so- 
bie, że Szan. Pabliczność łaskawem swem 
zaszczycaniem go, raczy jak dotąd, wspie- 
rać jego usiłowania i dać mu pcchop do 
coraz większych ulepizeń i odpowiadaniu 
jej życzeniom. Podsisany usilnie starać się 
będzie wszelkie zamówienia miejscowej i za- 
miejscowej Pabliezności ku zupełiemu za- 
dowoleniu, najspieszniej i po najumiarko- 
wanszych cenach załatwiać tak w domu 
własnym pod L. 173 przy ul. Beraardyń- 
skiej, jak również w nowo założonym skle- 
pie na placu Kazimierza. Za wykwintność 
swych wyrobów poszczycić się może srebr- 
nym medalem i dyplomem, otrzymanym na 
wystawie Krakowskiój w 1872 r. 


Franciszek Ligęza, 
(2803-2-3) masarz w Tarnowie. 


NEWRALGIE, <i. 


w jedaój chwili ustępują po móycia Fig 
as ranpa Aian: Dra Oral, dziad w Pery: w apisia 
9. Lavassonr, ras dola Monnaie, 28, — » "rakowi 
7 aptesa p. Trauozyńskiego pod Koroną i w aptes 
W. Redyka pod Barankiem na m. Iiyntn—-w Brodas! 
1 p. M. Kullaka, -- we Lwowis w zpioce p. Fiotre 
Wikolascha, — w Warezawis w Bzładzie materysłó 

sptesznych p. Spionage, — w Czerniowaech © naptar: 
a Golichowskiego. 2541-82 ' 


Harrym, kaósry adm 
s -~ r 1 
ierpienia kanażów © o 


aj SER 
“iniz 8 matęryałów ar ip 
Qzerniowosch w apt, p. Golichowakie 


Ból bó wszelki i największy, uswwa 

pA wW natychmiast i trwale sławn; 

LITON, Bay nie pomaga już żaden środek, — 

FI. 86 i 600. W Krakowie w apt. E. Stockmara 
(2431-5-) 


Ex originali. (617-4-4) 


Korespondencya Dra Tetterini || 


lekarza okrętowego w Ankonie. 
Jako Poppe woda anaterynowa do 
ust okazała się doskonałym środ 
kiem w szkorbucie u Marynarzy. 


Ankona. 

Z powodu sześć tygodni trwającego pochmurne- |% 
go i ostrego powietrza, pomiędzy naszą okrętową |$ 
załogą okazał się bardzo silny szkorbuć, a cho- 
roba ta była tem niebezpieczniejszą, iż środki na- 
sze: tu używane w wielu wypadkach ulgi nie przy- 
nosiły. P. Dr. Beittel z wiedeńskiej wyższej szkoły, 
który obecnie pozostaje tu w służbie jako lekarz 
okrętowy, zwrócił moją uwągę na zbawienne skut- 
ki w szkorbucie Poppa anzterymo- 
= wody do ust; a w trudnem położeniu 
w jakiem znajdowałem się, nie pozostało mi nic, jak 
tylko co najprędzej kazać sprowadzić jej z Tryestu 
dziesięć flaszek. 

Obecnie otwarcie tu wyznaję, że jestem wielce 
OWADZ panu Drowi Beittel za jego oświadcze- 
nie, jako też panu J. G. Popp, c. k. nadwor- 
nemu dentyście w Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr. 
2. Anaterynowa woda do ust okazała swoją zba- 
wienną siłę przeciw sazkorbutowi bar- 
dzo świetnie: na 28 chorych liczyliśmy 21 uzdro- 
wionych. Na nieszczęście Poppa anaterynowa wo- 
da do ust z powodu wysokiej swej ceny nie może 
przez nas być zapisywaną; w sprawozdaniu jednak 
do dyrekcyi sanitarnej zaleciłem ją jako bardzo sku- 
teczny środek w wymienionej wyżej chorobie. 

Dr. Wetterini, 


*, Do nabycia w aptece Hbr. Wloryaną 
Sawiczewskiego w Krakowie. 


Nieprzemakalne 
BŁASZCZE 


z bai i materyj bajowych 


ciemno i brunstne. 


lekarz okrętowy pierwszej klasy. | pokki płaszcz do polowania . złr. 10:50 
Składy moich preparatów utrzymują w KRAKO- Ciężki ; > 16— 
WIE pp. W. Redyk apt. „pod Barankiem*, A. Sie- Oióniy i kę brz ać A x: 
dlecki apt., bracia Baruch, Górecki, W. Jahn, Wil- | OPY ! Gi brze waiowany mọ- 
helm Fenz, Ernest Stockmar apt., J. Trauczyński | ŻyKOW Z kapiurera z dobrój 
apt. 5 od Koroną” AG zed róg ul. Brackićj| bai fabrycznej . . . . . „ 16— 
om Ks. Jabłonowskiego, i F. J. Demmer, skła ak żsam z sai zei i 
broni; wo LWOWIE pp Mikolasoh apt, Z Rucker, | © m śliwstiej. ciepło dały 20do 22 
J. Piepes apt, J. Beiser apt., ©. Krzyżanowski apt., ysis 9510J_Ciopa> poaszy ty » 
Nahlik apt., A. Sklepiński apt., M. Miiller handel | Gustoway i bardzo piękny maę= 
galanteryjny i K. Strzyżowski hand. gal.; w WIE-| Żżykew damski . . „12d014 
LICZCE p. B. Miczyński apt.; w WADOWICACH Ciepły damski menżykow  „16do020 


p: Ig. Brosig; w BOCHNI p. F. Reiss apt. i P. Nie- 
zielski; w TARNOWIE p. W. T, A. Wielogórski; 
w BIAŁY k Kóler a tek:; w SUCHY p. Majer; 
w KENTACH p. FUCHS sptek,; w ZATORZE 
p. Winnicki apt.; w NOWYM SĄCZU p. Filipek 
apt.; w ŻYWCU p. Kloska aptek.; w BRZESKU 
p Januszek apt.; tudzież wszyscy aptekarze, han- 
le penne i galanteryjne obwodu Krakowskie- 
icyi i Bukowiny. 


Wszelkie rodzaje styryjskiej fabryczaej i chłop- 
stiéj bai w różnych kolorach po najtańszych 
cenach rozsyła za zaliczsą należytości 


Skład sukna 02691-44 


di J. (inzderg w Gracu (w Styrgi) 


SAVON de GOUDRON 
de BERGER 


(bergera lekarskie mydło smołowe) 


używane bywa na podstawie orzeczeń i świadectw pp. profesora Dr. kawalera v. Schraff, profesora 
Hellera, Dr. Melichera i wielu lekarzy i niefachowych od 10.ciu Jat z niezawodnym skutkiem przeciw 


chorobom skórnym wszelkiego rodzaju 


tudzież każdej nieczystości cery, 


szczególniej przeciw wysypkom, świerzbowi, liszajom, parchom, zbieganiu sadła, łupieżowi na głowie 
i brodzie, ęrzeciw piegom, plamom wątrobianym, czerwoności nosa, odmarznięciu, pocenia nóg i prze- 
ciw wszelkim zewnętrznym chorobom głowy dzieci. Prócz tego można ją każdemu polecić jako środek 
do mycia czyszczący cerę. Jeżeli Bergera mydło smołowe użytem zostaje na zdrową cerę jako stał 
środek do mycia lub też do czasowych kąpiel, to nadaje tejże niezwykłą delikatność i świeżość, jakich 
żadnemi innemi środkami osiągnąć nie można, i ochrania stale od powyżej wymienionych cierpień cery. 


(ena sztuki z opisem użycia 35 ct. 


„Bergera mydło smołowe zawiera 40%, zgęszczonej smoły drzewnej jest bardzo staranni 
wyrobione i odróżnia się znacznie od wszystkich innych mydeł mai w Ska sj s PEMĘ 


MME Ceiem uchronienia się od omamień | kod 
haa żądać wyraźnie Bergera mydło smołowe i zwracać uwagę na zielone opakowanie. 
ergera mydło smołowe jest prawdziwe do nabycia: w KRAKOWIE u apt. Stockmara, u apt. 
Redyka; we LWOWIE u apt, S. Rackera; w NOWYM-SĄCZU u apt. JAKA Rakiżdw: w TARNOWIE 
u apt. Ranka, u apt. Tenczyna. : 2593-3-12) 
M Prócz tego ażda apteka może dostarczyć mydło smołowe Bergera po cenie oryginalnej. Zamó- 
wienia hurtowne i częściowe przyjmuje główny skład: aptekarz G. HELL w Opawie. 


Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łakociński. 


